
Plenum KW PZPR
w Krakowie

Proletariunte wntyniklch krajów, ląc*c.if> sir,!

W dniu 12. V III. br. odbyło się plenarne posiedzenie
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Krakowie. W obra
dach plenum wziął udział członek Biura Politycznego
KC partii tow. St. Radkiewicz.

Porządek obrad plenum obejmował: referat I sekre
tarza KW tow. W. Titkowa p. t. „O ulepszenie partyj
nego kierownictwa" oraz referat przewodniczącego
Prezydium Woj. Rady Narodowej tow. R. Dobieszaka

pt. ,,O realizacji planu dostaw obowiązkowych zboża

i innych produktów rolnych".
Nad referatami rozwinęła się dyskusja, którą pod

sumował I sekretarz KW tow. Titkow.

W toku dyskusji przemawiał członek Biura Polity
cznego KC partii tow. Radkiewicz.
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Od dobrego przygotowania zależy
powodzenie zbiorowej odstawy.

W Szczepanowie o tym zapomniano
W gminie Szczepanów po

wiat Brzesko obowiązkowe zydium GRN. Nie uwzględ-
odstawy zboża miały się roz
począć zbiorową odstawą z • kolejności tych gromad, któ-
gromady Rudy - Rysie w

dniu 10 sierpnia. Taki był
plan aktywu gminnego. Po
nieważ jednak od zebrania

gminnego do dnia odstawy
nikt z gminy nie zaintereso
wał się, jak przebiegają
przygotowania do zbiorowej
odstawy, trudno się dziwić,
że do niej nie doszło.

Pozostawiona bez opieki
politycznej gromada Rudy-
Rysie dostarczyła zaledwie
631 kg zboża zamiast 5000

kg-
Nie można także powie

dzieć, że plan omłotów w

gminie Szczepanów jest słu-

sznie opracowany przez Pre-

niono w nim w pierwszej

re posiadają najbliższe ter
miny dostawy. Do tych wła
śnie należą grcmady: Woko-
wice i Łęki, którym nie po
słano — mimo że nie posia
dają prądu — szerokomłot-

nej maszyny z GOM z mo
torem ‘spalinowym, wypoży
czając ją tam, gdzie wobec

doprowadzenia prądu moż
na użyć do młocki maszyny
o napędzie elektrycznym.

Z obydwu faktów, świad
czących o beztrosce Prezy
dium GRN w Szczepanowie
należałoby wyciągnąć odpo
wiednie wnioski.

zaniedbaniaPoważne sq
w przeprowadzaniu podorywek

i zasiewach poplonów
Tymczasem wszystkie

POM naszego województwa
zlekceważyły tę sprawę. Do
tychczas zaledwie w 32 proc,

wykonano plan podorywek
w spółdzielniach. Poważne

zaniedbania mają POM

Brzączowice, Trzyciąż,. O-

krajnik, Kryspinów, co nie

znaczy, że pozostałe wyko
nały swe prace należycie.

Zaobserwować można ta
kże poważne zaniedbanie

sprawy poplonów. Wskutek

słabej pracy uświadamiają
cej i braku opieki ze strony
służby agronomicznej POM
i rad narodowych — wiele

spółdzielni zlekceważyło
siew poplonów — ważnego
czynnika w rozwoju bazy
paszowej.

Wreszcie i przygotowanie
do orek jesienno-siewnych,
które mają wykonać POM

— niektóre

zasiały rze-

jęczmienia.
dyrekcję i

polityczne

I

Sport

pozostawia wiele do życze
nia. Dotychczas — mimo iż

minął termin

spółdzielnie nie

paku ozimego i

Pytamy więc
kierownictwo

wszystkich POM, co zamie
rzają robić, aby powstałe
wskutek wadliwej pracy po
ważne niedociągnięcia póki
czas usunąć?

Pytamy wszystkie prezy
dia powiatowych rad naro
dowych,
sprawę z

ki sposób
pobiec?

Wreszcie — uważamy —

że ta sprawa powinna zna
leźć miejsce na porządku
dziennym najbliższych po
siedzeń egzekutyw komite
tów powiatowych partii.

czy zdają sobie

zaniedbań i w ja-
zamierzają im za-

Na Igrzyskach Przyjaźni i Braterstwa

Piórkowski zwyciężył
wicemistrza olimpijskiego

BUKARESZT
11 bm. w turnieju bokser

skim na Igrzyskach Sporto
wych Przyjaźni i Braterstwa w

Bukareszcie w późnych godzi
nach wieczornych walczył Po
lak Piórkowski z wicemistrzem
olimpijskim Tita (Rumunia) w

wadze średniej. Polak odniósł
duży sukces, zwyciężając jed
nogłośnie na punkty.

W pozostałych spotkaniach
padły następujące wyniki: w

lekkopółśredniej Ambrus (Ru
munia) wygrał z Vitovecem

(CSR), w półśredniej Lanca

(Rumunia) znokautował Darhi-
vio (FSGT), w lekkośredniej
Palermo (FSGT) wypunktował
Dieneburga (NRD), w średniej
Plahy (Węgry) pokonał Schu
berta (NRD), w ciężkiej Cioba-
taru (Rumunia) wygrał ze Stu-
bnickim (NRD), a Szocikas

(ZSRR) z Pastorem (Holandia).
*

— 8,53,3, 3) ZSRR II — 8,59,3,
4) Polska (Lewicki, Mroczkow
ski, Tołkaczewski, Gremlow-
ski) — 9,06,8.

W ćwierćfinałach turnieju
piłkarskiego uzyskano nastę
pujące wyniki: reprezentacja
młodzieżowa Węgier — repre
zentacja młodzieżowa Tirany
— 4:3, NRD — Diof Włochy

(Ciąg dalszy na sir. 2)

W konkurencjach pływac
kich rozegranych w dniu 11
bm. padły następujące wyniki:

200 m st. mot. kobiet: l)Sze-
kelyE. (Węgry) 2,50,8, 2)Schaue
(NRD) 3,05,5, 3) Kleminska
(Polska) 3,05,6, 4) Sebo (Węgry)
3;12,5, 5) Gryszczyk (Polska)
3,12,6.

200 m st. klas, a mężczyzn:
1) Minaszkin (ZSRR) 2,42,8, 2)
Bodinger (NRD) 2,43,8, 3) Da-

sajew (ZSRR) 2,44,3.
100 m st. klas, a kobiet: 1)

Killerman (Węgry) 1,23,2. 2)
Voigt (NRD) 1,24.6, 3) Cervosc
(Węgry) 1,25.4, 5) Mrozówna

(Polska) 1,26,5.
4X100 m st dow kobiet: 1)

WęgryI —435,9. 2)WęgryU
— 4,46,9, 3) NRD — 4,52,3, 4)
Polska (Gelner, Gryszczyk,
Milnikiel, Werakso) 5,02,5.

4X200 m st. dow. mężczyzn:
D Węgry I - 8,42,2, 2) ZSRR I

p

Ruch strajkowy we Francji rozszerza się z niebywałą silą
tężnej akcji pracowników pań
stwowych i samorządowych.
Powszechny ruch strajkowy
zaczyna obejmować w coraz

większym stopniu przedsiębior
stwa przemysłu hutniczego i

metalowego. Przerwy w pracy
zanotowano m. in. w Zakła
dach Samochodowych „Hispa-
no Suiza" w Bois-des Colom-
bes i w Zakładach Budowy
Maszyn' w Coumeuve. Związ
ki zawodowe metalowców o-

kręgu paryskiego CGT og’o-
siły odezwę wzywającą wszy
stkich metalowców stolicy do
wyboru komitetów jedności w

celu przedstawienia wspól
nych żądań przedsiębiorcom.
W departamencie Isere, miej
scowe organizacje CGT i For-
ce Ouvriere oraz chrześcijań
skie związki zawodowe wezwa
ły całą ludność pracującą do
solidarnego poparcia uczestni
ków akcji strajkowej 1 do wy
suwania własnych żądań za
wodowych.

Rząd Laniela w swych pró
bach zahamowania strajku
zdradza coraz większą nerwo
wość.

Jednym ze środków zastoso
wanych przez rząd jest rozsy
łanie nakazów tzw. mobiliza
cji cywilnej. Nakazy te są po
wszechnie ignorowane, a w

niektórych wypadkach palone
publicznie.

W dniu 11
zwyczajnym
du powołano

PARYŻ
Walka strajkowa mas pra

cujących Francji przeciwko
dekretom rządowym, godzącym
w ich żywotne interesy’ na
biera coraz większego rozma
chu i ‘

kręgi,
kowy,
szło 3
państwowych
wych, ogarnął nowe grupy pra
cowników państwowych i sa
morządowych oraz zaczął się

zatacza coraz szersze

Dnia 12 bm ruch straj-
obejmujący dotąd prze-

miliony pracowników
i samorządo-

Prasa światowa
komentuje przemówienie G. M. Malenkowa

jako doniosły wkład w sprawo pokoju

Agencja TASS ogłosiła ec ha prasy zagranicznej na

przemówienie przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR
G. M. Malenkowa. Podajemy poniżej szereg depesz TASS
z różnych krajów.

CHINY
PEKIN

Wszystkie dzienniki chińskie,
zarówno centralne jak i pro
wincjonalne, opublikowały peł
ny tekst przemówienia przewo
dniczącego Rady Ministrów.
ZSRR G. M. Malenkowa. Chiń
ski rozgłośnie radiowe nada
ły przemówienie w obszernych
streszczeniach.

Dziennik „Wenhuebao" pod
kreśla, że uchwalony przez
Radę Najwyższą ZSRR budżet
państwowy dowodzi, iż Zwią
zek Radziecki prowadzi polity
kę pokoju. Dziennik nazywa
ten budżet „budżetem pokoju".

CZECHOSŁOWACJA
PRAGA

Dziennik „Rude Pravo" o-

publikował pełny tekst prze
mówień^ przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR G M.
Malenkowa W dniu 9 sierpnia
wszystkie czechosłowackie roz
głośnie radiowe nadawały kil
kakrotnie tekst przemówienia.

Dzienniki „Rude Pravo“,
„Obrana Lidu", „Młada Fron-
ta“, „Svobodne Slovo“ i „L:do-
va Demokracje" poświęcają
artykuły wstępne przemówie
niu G. M. Malenkowa.

„Naród nasz — pisze „Rude
Pravo“ — widzi w Związku
Radzieck:m nie tylko ostoję
swych dążeń do utrwalenia po
koju. W szczęśliwym życiu lu
dzi radzieckich naród czecho
słowacki widzi obraz swej
szczęśliwej przyszłości. Naród
nasz będzie strzegł jak źrenicy
oka niewzruszonej przyjaźni z

narodem radzieckim, z potęż
nym Krajem Rad".

RUMUNIA
BUKARESZT

Wszystkie ukazujące się w Bu
kareszcie dzienniki zamieściły
tekst przemówienia przewod
niczącego Rady Ministrów
ZSRR G M Malenkowa.

Dziennik „Scanteia" w ar
tykule wstępnym pt. „Wiel
kie pokojowe cele Zw:ązku Ra
dzieckiego" pisze m. in : V se
sja Rady Najwyższej ZSRR
jest doniosłym wydarzeniem
zarówno dla narodu radziec
kiego jak i dla wszystkich mi
łujących pokój narodów, ponie
waż omówione na niej zagad
nienia i powzięte przez sesję
uchwały mają niezwykle do
n osłe znaczenie międzynaro
dowe.

„Scanteia" podkreśla, że w

przemówieniu swym G M.
Malenkow przeprowadził wni
kliwą analizę sytuacji między
narodowej.

— Decyzja rządu radziec-

Wielki kombinat przemysło
wy - Nową Huta, rośnie nie
tylko dzięki wysiłkowi naszego
społeczeństwa ale I dzięki po
mocy Związku Radzieckiego,
dostarczającego dla kombinatu
wielo cennych maszyn | urzą
dzeń. przy których montażu
służą radą | pomocą radzieccy
specjaliści. — Na zdjęciu: Bry
gada Antoniego Wcisly, t tt-

społu mistrza przeładunku Ka
zimierza Włodackieg.o. przy
przeładunku nowego transportu
maszyn ze Związku Radzioc-
kiego.

Maksymalne zaspokajanie stale rosnących
materialnych i kulturalnych potrzeb mas pra
cujących — oto główny zasadniczy cel produ
kcji -socjalistycznej. Poza tym celem produk
cja socjalistyczna nie ma i nie może mieć

żadnych innych podstawowych celów. Czło
wiek pracy i jego wciąż wzrastające potrze
by — oto czym kieruje się nasz przemysł so
cjalistyczny.

Produkcja naszego socjalistycznego prze
mysłu rośnie w niezwykle szybkim tempie
zarówno pod względem ilościowym jak 1 a-

sortymentowym. Produkujemy w kraju co
raz więcej towarów, które do niedawna mu-

sieliśmy importować. Opanowaliśmy produk
cję wielu nowych artykułów, wymagaiacych
szczególnej precyzji w wykonywaniu skom
plikowanych procesów technicznych. Wiele

spośród tych artykułów ze względu na swą
wysoką jakość cieszy się dużym uznaniem
zarówno odbiorców krajowych jak 1 zagra
nicznych.

Ale—któżznasotymniewie—wciąż
jeszcze spotykamy wiele artykułów, których
wykonanie, wygląd budzą w nas poważne za
strzeżenia. których zakupienie naraża nas

nieraz na straty.
Buty, przy których zaledwie po paru tygo

dniach noszenia odpada obcas czy zelówka,
ubranie niestarannie uszyte, z marynarką o

jednym rekawi* dl>’ższvm. ze snodniami o

niejednakowym rozmiarze nogawek, żarówka,
która przepala się natychmiast po zetknięciu
z prądem, nowe mieszkanie, w którym nie za
mykają się drzwi i źle funkcjonuje piec itd.
— oto. dotkliwie odhiiaiaey sie na każdym
z nas. wynik niedoceniania lub lekceważenia

przez zakład pracy, przez część robotników,
majstrów, techników, inżynierów sprawy ja
kości produkcji i walki z brakoróbstwem.

W tych zakładach, gdzie walka o jakość to
warów jest doceniana, gdzie energicznie wal-

o

kiego wyasygnowania miliarda
rubli na odbudowę gospodarki
narodowej Koreańskiej Repu
bliki Ludowo Demokratycz
nej — p:sze „Scanteia" — po
witana została z uznaniem i
radością przez całą ludzkość.
Kraje demokracji ludowej, a

wśród nich również i Rumunia,
postanowły przyjść z pomocą
bratniemu narodowi koreań
skiemu.

BUŁGARIA
SOFIA

Bułgarska Agencja Telegra
ficzna podkreśla, że przemó
wienie przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR G M. Ma
lenkowa na V sesji Rady Naj
wyższej ZSRR wywołało ol-
brzemię zainteresowanie w ca
łej Bułgarii. Tysiące ludzi pra
cy słuchało przemówienia G.
M. Malenkowa, nadawanego
przez rozgłośn e radzieckie

Wszystkie dz enniki bułgar
skie podały tekst przemówienia
przewodniczącego Rady Mini
strów ZSRR.

Niemiecka Republika
Demokratyczna

BERLIN
Berlińskie dzienniki demo

kratyczne podały depesze a-

gencji ADN o posiedzeniu Ra
dy Najwyższej ZSRR i obszer- |
ne streszczenie przemówienia
przewodniczącego Rady Mini
strów ZSRR G. M. Malenko
wa.

Dziennik „Neues Deutsch-
land" podał pełny tekst prze
mówienia G. M. Malenkowa
pod nagłówkiem „Pokojowe
rozwiązanie wszystkich kwestii

spornych jest możliwe". Prze
mówienie G. M. Malenkowa
jest yważane w całych Niem
czech za dalszy krok na dro
dze do pokojowego uregulo
wania wszystkich spornych
problemów, w tym również

problemu niemieckiego.
Organ centralny partii libe

ralno-demokratycznej „Der
Morgen" podkreśla w arty
kule wstępnym, że w przemó
wieniu swym G. M. Malenkow
wskazuje drogę do zwołania

konferencji wielkich mocarstw
w celu omówienia i uregulo
wania spor nych kwestii mię
dzynarodowych, a przede
wszystkim całokształtu pro
blemu niemieckiego. Walka o

osłabienie napięcia i o pokojo
we rozwiązanie wszystkich
spornych kwestii międzynaro
dowych — pisze „Der Mor
gen" — była i pozostaje nadal

główną zasadą radzieckiej po
lityki zagranicznej.
Koreańska Republika
Ludowo-Demokratyczna

PIIENIAN
10 sierpnia ukazały się spe

cjalne wydania dzienników
koreańskich z przemówieniem
G. M. Malenkowa. W artyku
łach wstępnych i licznych ko
mentarzach dzienniki podkre
ślają wdzięczność narodu ko
reańskiego za zapowiedzianą
pomoc Związku Radzieckiego
dla Koreańskiej Republiki Lu
dowo-Demokratycznej w wy
sokości miliarda rubli.

FRANCJA
PARYŻ

Ukazujący się w'n:edz:eię
„L‘Humanite-Dimańche‘‘ za
mieścił streszczenie przemó
wienia G. M. Malenkowa, pod
kreślając pokojową politykę
Związku Radzieckiego i jego
dążenie do rozwiązania wszy
stkich spornych kwestii mię
dzynarodowych. ,.L‘Humanite-
Dimanche" podkreśla także, że
budżet państwowy ZSRR jest
budżetem pokoju i dobrobytu
mas ludowych. >

Agencja France Presse po-
daje:

— Oświadczenie G. M. Ma
lenkowa w sprawie bomby
wodorowej wywołało w Pary
żu wielkie zainteresowanie,
lecz nie wzbudziło sensacji.
Jeśli chodzi o pierwsze wraże
nie, to zwraca się tu przede
wszystkim uwagę na zapew-
nien:e szefa rządu radzieckie
go, że kraj jego dąży do poko
ju. Możliwe, że wspominając
o tym, iż ZSRR zna obecnie
tajemnicę produkcji bomby
wodorowej, chciał on podkre-

(Ciąg dalszy na str. 2)

przerzucać na zakłady prze
mysłowe, banki, przedsiębior
stwa handlowe stanowiące
własność prywatną.

Sytuacja strajkowa w dniu
12 bm. przedstawiała się na
stępująco:

Strajk generalny kolejarzy
trwał bez przerwy. Koleje we

Francji są całkowicie unieru
chomione. Z Algeru donoszą,
że również tamtejsi kolejarze
przeprowadzili kilkugodzinne
strajki protestacyjne.

Trwa w dalszym ciągu strajk
generalny pracowników poczt,
telegrafów i telefonów. Próby
zastąpienia listonoszów żołnie
rzami i policjantami nie udały
się. Komunikacja pocztowa,
telefoniczna i telegraficzna we

Francji jest przerwana.
Dnia 12 bm. górnicy masowo

porzucili pracę wf kopalniach
i przystąpili do
ralnego, który
kie kopalnie we

Dnia 12 bm.
strajk pracowników metra i
autobusów w Paryżu.

Na terenie całej prawie
Francji trwa strajk pracowni
ków gazowni i elektrowni, w

związku z czym liczne zakłady
przemysłowe zostały unieru
chomione. W Tulonie, Brest i
w innych miejscowościach
strajkują pracownicy arsena
łów i stoczni państwowych. W
Le Ripault zastrajkowali ro
botnicy fabryki prochu. W za
kładach użyteczności publicz
nej Paryża i innych miast

strajk objął wszystkich pra
wie pracowników.

Przerywa pracę lub zapo
wiada wzięcie udziału w wal
ce strajkowej coraz więcej ro
botników i pracowników umy
słowych przedsiębiorstw pry
watnych, dołączając się do po-

strajku gene-
objął wszyst-
Francji.
rozpoczął się

Strajk 7 tysięcy
robotników

na Cejlonie
LONDYN

Prasa donosi, że w porcie
Colombo — stolicy Cejlonu,
trwa strajk 7 tysięcy robotni
ków portowych. Strajkujący
protestują przeciwko podnie
sieniu cen ryżu.

I

NOWA
Usprawnić organizację pracy
____

w Zarządzie nr 2
W Zarządzie 2 na skutek zlej

organizacji pracy nie wykona
no w terminie szalunków oraz

nie przygotowano betonowania
dla ..Mostostalu" na ptoiwszym
I drugim polu zar ^ników esta
kady rudy w rej.".ie wielkich
pleców. Spowodowało to brak
frontu robót dla ,,Mostostalu"
i zahamowanie rozwoju robót, co

z kolei może przyczynić sle do
niewykonania planu miesięcz
nego przez ..Mostostal".

Stwierdzić należy również złe

przygotowanie placu budowy

pr»z Zarząd 2 dla ,,Mostosta
lu" przy montażu nagrzewnic
wielkiego pieca nr 2. gdzie ro
boty ziemne postępują w tem
pie zupełnie niewystarczającym,
co grozi niewykonaniem setek
metrów sześciennych konstruk
cji stalowych na tym ehlekclo.

Towarzysze z Zarządu 2 po
winni natychmiast zmienić do
tychczasowy styl pracy, pamię
tając o tym, że tylko właściwa

organizacja rchót może zapew
nić rytmiczne wykonywanie za
dań produkcyjnych.

sierpnia na nad-
posiedzeniu rzą-

_ r_______ do życia specjal
ny komitet antystrajkowy ped
przewodnictwem podsekreta
rza stanu July, który ma ko
ordynować działalność po
szczególnych resortów w wal
ce ze strajkiem. Ministerstwo
Robót Publicznych, Transportu
i Turystyki oraz zarząd kolei

państwowych rozplakatowały
obwieszczenia grożące suro
wymi sankcjami strajkującym
kolejarzom. W wielu wypad
kach poiicja kierowana jest do
mieszkań, by doprowadzać
strajkujących siłą do miejsc
ich pracy. Pięciu strajkujących
pocztowców aresztowano i
stawiono przed sądem.

W dalszym ciągu napływają
na ręce przewodniczącego
Zgromadzenia Narodowego
Herriota, liczne rezolucje or-

ganiza'- ii. związkowych rozma
itych kierunków, domagające
się natychmiastowego zwoła
nia nadzwyczajnej sesji parla
mentu.. Również wielu depu
towanych komunistycznych,
socjalistycznych, jak również
deputowani z innych ugrupo
wań — skierowali do Herriota
depesze z wnioskiem o zwoła
nie nadzwyczajnej sesji Zgro
madzenia. Herriot jednak u-

waża depesze te za dokumen
ty „nieformalne", ponieważ
nie ma na nich własnoręcz
nych podpisów deputowanych.
W ten sposób koła rządzące
Francji usiłują nie dopuścić
do zebrania się parlamentu.

Halo,
*

halo kierownictwo

Zarządu nr 3
podstawowychJednym z

czynników rytmicznego wyko
nywania planów produkcyjnych
jest należyte przygotowanie
frontu robót I właściwa orga
nizacja pracy. W praktyce je
dnak nie zawsze się o tym pa
mięta. Tak np. Zarząd 7 pro
wadząc roboty wykończeniowe
na wszystkich obiektach Kom
binatu nowohutnickiego jest u-

zależnicny od innych zarzą
dów. które powinny w termi
nie oddawać front robót, a w

rzeczywistości oddają go znacz
nie później, co powoduje nie-
rytmiczne wykonywanie planów
produkcyjnych przez Zarząd 7.

I tak np. w miesiącu lipcu
Zarząd 7 planu swrgo nie wy
konał. ponieważ Zarząd 3 nie
oddał frontu robót dla brygad
blacharskich i dekarskich. Na
obiekcie 407 posadzka-klinkier
na rampie nie została wykona-

na i powodu zajęcia placowl-
«l<a przez ZBPP, a robót ziem
nych na obiekcie 426 nie można
było prowadzić z powodu bra
ku windy, której, mimo Inter
wencji Zarządu 7, Zarząd 3 nla
dostarczył.

Ponadto na hall poprzecznej
obiektu 407 zaraz po ułożeniu

papy zniszczono ją taczkami,
którymi przejeżdżano po dachu
nie kładąc desek.

Winę za ten stan rzeczy po
nosi niewątpliwie kierownictwo
Zarządu 3, które nie stara się
usunąć niedociągnięć Istnieją
cych na ZMO i nie otacza tro
skliwą epicką zarządów sub-
wykcciawczych. pracujących
przy budowie ZMO. Trzeba, aby
ten niewłaściwy stesunek kie
rownictwa Zarządu 3 do Istnie
jących w ZMO niedociągnięć
uległ jak najszybciej radykał,
nej zmianie!

O wysokq jakość produkcji
czy się 7. brakoróbstwem, gdzie zagadnienie
pełnego wykonania planów, we wszystkich
wskaźnikach, a więc 1 jakości, stoi w centrum

uwagi kierownictwa przedsiębiorstwa i orga
nizacji partyjnej, tam procent braków zmniej
sza się, a jakość produkcji stale wzrasta. W
takich np. zakładach jak SKAWIŃSKIE ZA
KŁADY KAWY ZBOŻOWEJ, FABRYKA
MATERIAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH ..STEL
LA" w Chrzanowie, FABRYKA LOKOMO
TYW IM. F. DZIERŻYŃSKIEGO w Chrzano
wie. ZAKŁADY CHEMICZNE w Oświęcimiu,
ZAKŁADY BUDOWY MASZYN I APARA
TURY IM. SZATKOWSKIEGO w Krakowie,
w kopalniach „BIERUT" i „KOMUNA PA
RYSKA", a ostatnio także w PZO-CHEŁ-
MEK. zagadnienie jakości jest już w dużym
stopniu doceniane. Można by wymienić wie
le innych przedsiębiorstw naszego wojewódz
twa z różnych gałęzi przemysłu, które dzięki
konsekwentnej walce o podnoszenie jakości,
dzięki mobilizacji swych załóg do walki z

brakoróbstwem. dzięki rozwojowi współzawo
dnictwa o wysoką jakość oraz masowemu po
dejmowaniu przez robotników inicjatywy
tow. Wiktora Saja — „Ja nie wypuszczę bra
ku" — osiągnęły już w tej dziedzinie poważne
rezultaty.

Jednak istnieje jeszcze w naszym wojewó
dztwie wiele zakładów prący, w których
sprawa walki o jakość nie znalazła zrozumie
nia. W takich zakładach, jak np. Krakowskie
Zakłady Przemysłu Odzieżowego. Zakłady
Przemysłu Tłuszczowego w Trzebini, jak ko-

palnie „Brzeszcze" I „Janina" — nadal nie
są osiągane wskaźniki jakości.

Szczególnie jaskrawo występuje brakęrób-
stwo w budownictwie przemysłowym i mie
szkaniowym. Na wielu odcinkach budowy
Nowej Huty, przy budowie osiedla w Oświę
cimiu (piszemy o tym w artykule na str. 3)
oraz innych osiedli czy też przy remontach
domów mieszkalnych można często spotkać
się z brakoróbstwem. powodującym marno
trawstwo wielkiej ilości materiałów i surow
ców oraz pracy robotników i nadzoru techni
cznego — pracy, którą zamiast na poprawki,
można by przeznaczyć na wykonanie dodat
kowej, ponadplanowej produkcji, służącej
podniesieniu stopy życiowej mas pracują
cych, coraz pełniejszemu zaspokajaniu ich
stale rosnących materialnych 1 kulturalnych
potrzeb.

Aby wzmóc walkę z brakoróbstwem trzeba
znacznie usprawnić pracę kontroli technicz
nej oraz wdrożyć do walki o jak najwyższą
jakość produkcji wszystkich robotników, maj
strów. techników, inżynierów, cala załogę.
Jeśli bowiem niewłaściwie pracuje kontrola
techniczna, jeśli nie przestrzega się przepi
sów o kontroli międzyoperacyjnej. względnie
gdy kontrola prowadzona Jest tylko formal
nie — to nie ulega wątpliwości, że jakość nro

dukcji musi być wówczas zła, nie odpowiada
jąca stawianym przed nią wymogom.

Oczywiście, że właściwie Dojęta praca apa
ratu kontroli technicznej nie powinna ogra
niczać się tylko do rejestrowania braków.

Kontrola ograniczająca swą pracę do tego
jest kiepską kontrolą. Dobry aparat kontroli
winien ściśle współpracować z wydziałami
produkcyjnymi oraz jednostkami opracowu
jącymi dokumentację w usuwaniu przyczyn
powstawania braków w produkcji.

Jednak walka z brakoróbstwem, o wysoką
jakość produkcji nie może przynieść należy
tych rezultatów — nawet przy najlepszej
pracy aparatu kontroli technicznej — jeśli
nie włączą się doń wszyscy bez wyjątku ro
botnicy, gdy nie prowadzi się jej na każdym
stanowisku roboczym przy każdej maszynie
i agregacie, we wszystkich działach produk
cyjnych. pomocniczych i usługowych.

Wypróbowaną w Związku Radzieckim me
todą walki z brakoróbstw’em jest współzawo
dnictwo o najwyższą jakość produkcji, współ
zawodnictwo ogarniające całą załogę. Dlatego
trzeba szerzej upowszechniać przodujące ra
dzieckie metody pracy Zandarowej, Czutki-
cha i innych. Nasze instancje i organizacje
partyjne,' agitatorzy, wszyscy członkowie na
szej partii powinni szczególnie nieustępliwie
walczyć o masowe rozpowszechnienie wśród
robotników inicjatywy tow. Wiktora Saja.
Wprowadzenie tej metody, dzięki jej prosto
cie. jest możliwe we wszystkich bez wyjątku
zakładach pracy. W każdej bowiem fabryce,
na każdej budowie można i należy tak pra
cować. aby samemu nie powodować braków
oraz nie przepuścić braków swych poprzed
ników. Organizacje partyjne winny wpajać
systematycznie w robotników i nadzór tech
niczny przekonania, że produkcja socjalisty
czna musi być wysokiej, nierwszej jakości —

tdyż tylko wtedy w pełni idziemy mogli za
spokajać nasze materialne i kulturalne po-
‘rzeby, podnosić stale poziom życia człowie
ka pracy. Tylko wtedy osiągnięty będzie głó
wny cel produkcji socjalistycznej wprzągnię-
tej w służbę interesów mas pracujących.

Dalsze radosne

spotkania młodzieży
na IV Festiwalu

w Bukareszcie
BUKARESZT

Minął już przeszło tydzień
od rozpoczęcia się Światowego
Festiwalu Młodzieży i Studen
tów. Programy imprez są na
dal niezwykle bogate i uroz
maicone.

Podobnie jak w dniach'' po
przednich odbywają się licz
ne spotkania młodzieży róż
nych krajów. W klubie uni
wersyteckim przedstawiciele
młodzieży rumuńskiej gościli
u siebie młodych Ameryka
nów. Odbyły się też spotkania
Rumunów z Anglikami, Fran
cuzów z Czechami i Słowaka
mi. W gościnie u Francuzów
byli przedstawiciele młodzieży
Vietnamskiej Republiki Demo
kratycznej.

W bibliotece Instytutu Me-

dyczno-Farmaceutycznego spo
tkali się studenci wydziałów
medycznych wielu krajów. Na

spotkanie przybyli wybitni
przedstawiciele nauki rumuń
skiej.

Zapoznali się też ze sobą
studenci wydziałów rolniczych.
Przedstawiciele Argentyny,
USA, Polski, Albanii, Anglii,
Włoch, Iraku, Holandii i wie
lu innych krajów żywo inte
resowali się rozwojem rolnic
twa w Rumunii.
------- ---------------------------------- ■

Ptcc oni zrzekł się misji
utworzenia rzęsfu

RZYM
Dnia 12 bm. Piccioni (pra

wicowy chrześcijański demokra
ta) zakomunikował prezyden
towi Einaudiemu, że starania
jego w kierunku utworzenia
rządu włoskiego okazały się
bezowocne. Piccioni zrzekł się
misji utworzenia nowego rzą
du.

Komentując fiasco Piccio-
n'ego, dzienniki przypomina
ją, że próby jego, zmierzające
do sformowania rządu, trwały
10 dni. Ostatecznie udało tnu

się dnia 11 bm. sklecić koalicję.
W ostatniej jednak chwili, gdy
do wiadomości opinii publicz
nej doszło, że ministrem spraw
zagranicznych w gabinecie
Piccioniego ma być de Gaspe-
ri — koalicja rczp3dła się.

Pod naciskiem opinii publi
cznej Saragat (przywódca pra-
w cowych socjaldemokratów),
który początkowo przyrzekl
Piccioniemu poparcie, — zmu
szony był po ogłoszeniu propo
nowanego składu gabinetu Pic-
cion egą, wycofać się. W tej
sytuacji Piccioni nie miał za
pewnionej większości w parła*
wencie i zrzekł się misji utwo
rzenia rządu.

»
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ZSRR domaga się ukarania winnych V! Plenum KC
pirackiej napaści ¥!

na radziecki samolot pasażerski
i odszkodowania za poniesione straty

Nota rządu radziecP/ego do rządu USA

MOSKWA

Koreańskiej Partii Pracy
obradowało w Phenianie

leaiw

w Niemczech zachodnich

Starcia między żołnierzami

brytyjskimi
a ludnością austriacką

Agencja TASS podaje:
Jak wiadomo, dnia 31 lipca rząd radziecki

rządu Stanów Zjednoczonych notę, w której
protestował przeciwko pirackiej napaści w

czterech amerykańskich pościgowców na

pasażerski typu
Ludowej

W rezultacie tej napaści zginęło 21 obywateli radzieckich,
a samolot uległ zniszczeniu.

Dnia 1 s'erpnia ambasada-
USA w Moskwie przekazała z

polecenia rządu USA Minister
stwu Spraw Zagranicznych
ZSRR odpowiedź w tej spra
wie. W związku z powyższym souwmu „j

wiceminister spraw zagranicz-' kowany j>rzez pościgowce a-

nych ZSRR A. Gromyko przy
jął 11 sierpnia ambasadora
USA p. Ch. Bohlena i wręczył
mu notę treści następującej:

Rząd Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich po
twierdza odbiór noty rządu
Stanów Zjednoczonych z 1 sier-

. pnia 1953 r. i uważa za konie
czne oświadczyć co następuje:

Jak już podano w nocie rzą
du radzieckiego z 31 lipca,
cztery pościgowce amerykań
skie, które wtargnęły 27 lipca
br. do obszaru powietrznego
Chińskiej Republiki Ludowej o

godz. 12.28 według czasu miej
scowego (godz. 6.28 według
czasu moskiewskiego), zaata
kowały i strąciły nad teryto
rium chińskim radziecki sa
molot pasażerski „Iłl2“, odby
wający regularny lot z Portu
Arthura do Władywostoku u-

staloną trasą. Napaść amery
kańskich pościgowców na ra
dziecki nieuzbrojony samolot
pasażerski nastąpiła w odle
głości 110 km od granicy chiń-
sko-koreańskiej w rejonie
chińskiego miasta Huardian,
nad którym przechodzi trasa

regularnej linii lotniczej z Por
tu Arthura do Władywostoku;
na trasie tej radzieckie samo
loty pasażerskie odbywają loty
już r 1 kilku lat. Współrzędne
pozycji samolotu radzieckiego
w chwili zaatakowania go
przez pościgowce amerykańskie
były następujące: 43 stop. 5’
szerokości północnej, 127 stop.
45’ długości wschodniej. Po o-

-trzymamu wiadomości o napa
ści pościgowców amerykań
skich na samolot radziecki i o

zniszczeniu samolotu w rezul
tacie tego napadu, do1 rejonu
Huadiań została natychmiast
wysłana specjalna komisja za
rządu głównego cywilnego lot
nictwa ZSRR w celu zbadania
okoliczności związanych ze zni
szczeniem samolotu radzieckie
go. Komisja znalazła 15 zwłok

pasażerów i 6 zwłok--członków
załogi, jak również szczątki
rozbitego samolotu. Komisja
stwierdziła, że zwłoki 6 ofiar
posiadały rany od kul i odłam
ków, a na szczątkach samolotu

było 19 śladów kul. Spado
chrony i inne przedmioty, któ
re znajdowały się w samolocie,
zostały również przeszyte ku
lami.

Ponadto komisja przesłu
chała okolicznych mieszkań
ców — Chińczyków — świad
ków napaści pościgowców a-

merykańskich na radziecki sa
molot pasażerski, którzy cał
kowicie potwierdzili fakty,
przytoczone w nocie rządu ra
dzieckiego z 31 lipca.

.W swej nocie z 1 sierpnia
br. rząd USA przyznaje, że

pościgowce amerykańskie do
konały napaści na samolot ty
pu „Ił-12“ w dniu 27 jipca o

godz. 12.25 według miejsco
wego czasu, co, jeśli chodzi o

czas napaści, pokrywa się w

przybliżeniu z danymi, przyto-

wystosował do
stanowczo za-

dniu 27 lipca
radziecki samolot

„Ił-12" nad terytorium Chińskiej Republiki

czonymi w nocie radzieckiej.
W rezultacie wspomnianej na
paści samolot „Ił-12“ został
strącony. Rząd USA oświadcza

jednak przy tym, że rzekomo
samolot „Ił-12“ został zaata-

merykańskie nie nad chińskim
terytorium, lecz nad terytorium
Korei w odległości około 8 mil
od rzeki Jalu w punkcie o

współrzędnych: 41 stop. 38'
szerokości północnej i 126 stop
55’ długości wschodniej. O-
świadczenie to zostało złożone
mimo ściśle ustalonego faktu,
że napaść amerykańskich po
ścigowców na radziecki samo
lot pasażerski nastąpiła w rze-

czywistości nie w punkcie poda
nym w nocie rządu USA, lecz
w punkcie o wyżei przytoczo
nych współrzędnych: 43 stop. 5'
szerokości północnej i 127 stop.
45’ długości wschodniej, który
to punkt znajduje się nie na

koreańskim terytorium w odle
głości około 8 mil od rzeki Ja
lu, lecz na terytorium chińskim
o 170 km na północny wschód
od punktu wymienionego w

nocie USA. Tak więc w nocie
rządu USA podany został wła
ściwy czas napaści pościgow
ców amerykańskich na radzie
cki samolot pasażerski, lecz
niewłaściwie wskazane zostało
miejsce napaści. Rząd USA zo
stał widocznie wprowadzony w

błąd co dó miejsca napaści po
ścigowców amerykańskich na

radziecki samolot pasażerski.
Z uwagi na powyższe, rząd

radziecki podtrzymuje złożony
w nocie ż 31 lipca Stanowczy
protest w związku z piracką
napaścią amerykańskich samo-

1otów woj skowych
dziecki
molot pasażerski
domaga się surowego ukara
nia osób winnych tej zbrodni,
jak również niedopuszczenia w

przyszłości do podobnych zbro
dniczych aktów ze strony ame
rykańskiego dowództwa woj
skowego.

Jednocześnie rząd radziecki
domaga się od rządu USA od
szkodowania za straty, jakie
poniósł ZSRR w związku Ze
śmiercią wspomnianych 21 o-

bywateli radzieckich i zni
szczeniem samolotu „Ił-12".
Wysokość strat podana jest w

załączniku do niniejszej noty.
A. Gromyko wręczył również

p. Ch. Bohlenowi wspomniany
załącznik do noty, w którym
wymieniona jest suma kom
pensaty w wysokości 7.445 800
rubli, czyli i.861.450 dolarów.

Suma ta obejmuje:
Jednorazową zapomogę dla

rodzin zabitych pasażerów d
członków załogi samolotu —

420.000 rubli;
Rentę dla nieletnich dzieci i

dla starych rodziców ofiar
katastrofy — 5.670.000 rubli;

Wydatki związane z przewie
zieniem i pogrzebem zabitych
— 315.000 rubli;

Odszkodowanie za zniszcze
nie osobistego mienia ofiar na
paści — 84.000 rubli;

Wartość samolotu „Ił-12" —

956.800 rubli.
Pan Bohlen oświadczył, że

przekaże powyższą notę swe
mu rządowi.

Na itfjęciu: robotniczy zespól kobiecy podczas występu
dla Koreańskiej Armii Ludowej.

Fot. - CAF

Partii

nastę-
walka
i roz-

na ra-

nieuzbrojony sa-

„11-12" i

Na Igrzyskach
Przyjaźni i Braterstwa

(Dokończenie ze str. 1)
7:0, Rumunia — ESGT 6:0,
Indie — Liban 6:1.

*

Zakończony został turniej
zapaśniczy w stylu wolnym.
Tytuły mistrzowskie zdobyli
w kolejności wag: Zajadów
(ZSRR), Ghighiadze (ZSRR),
Hofman (Węgry), Toth (Wę
gry), Balawadze (ZSRR), Gu-
riew (Węgry), Englas (ZSRR),
Mekokiszwili (ZSRR).

W punktacji • drużynowej
zwyciężył ZSRR — 47 pkt.,
przed Węgrami — 36 - pkt. i

Rumunią — 18 pkt.
*

11 bm. zakończyły się kon
kurencje pływackie Międzyna
rodowych Zawodów Sporto
wych Braterstwa i Przyjaźni
w Bukareszcie.

W punktacji drużynowej
kobiet zwyciężyła reprezenta
cja węgierska — 136 pkt.
przed NRD — 58 pkt. i Polską
— 36 pkt. Reprezentantki Wę
gier, które ustanowiły rekord
świata w sztafecie 4X100

stylem zmiennym — 5.09,2 je
szcze raz potwierdziły swoją
przodującą pozycję w świato
wym pływactwie.

Polki nawiązały w niektó
rych. konkurencjach równorzę
dną walkę z reprezentantkami
Węgier. Tak np.
,lem
"ha zdobyła
zwyciężając m. in. Szekely R.

(Węgry).
Z pływaczek polskich naj

lepiej wypadła młoda, 15-<et-
nia Klemińska. Wywalczyła
ona dwa brązowe medale: na

100 m st. motylk. — 1.24,3 oraz

w ostatnim dniu zawodów na

200 m st. motylk. — 3.05,6.
W konkurencji mężczyzn

walka o pierwsze miejsce ro

na 100 m sty-
grżbietowym Gelnerów-

brązowy medal,

Prasa angielska krytykuje
podpisanie

deklaracji
Po wyborach
w Kanadzie

OTTAWA
Wybory do parlamentu ka

nadyjskiego dały zwycięstwo
rządzącej partii liberalnej,
która uzyskała 171 mandaftów
i bezwzględną większość w

stosunku do wszystkich pozo
stałych stronnictw. U władzy
pozostaje więc dotychczasowy
rząd, na którego czele stoi

premier Louis St. Laurent.

Przedstawiciele Indii
z wizytą

w kwaterze głównej

wojsk ludowych w Korei

Agencja Nowych Chin do
nosi, że 11 bm. udała się z wi
zytą do kwatery głównej Kore
ańskiej Armii Ludowej i chiń
skich ochotników ludowych
grupa przedstawicieli Indii, na

której czele stoi sekretarz hin
duskiego Ministerstwa Spraw
Zagranicznych R. K. Nehru i
szef sztabu generalnego armii

hinduskiej generał Therat. —

Czynią oni przygotowania do
udziału delegatów hinduskich
i hinduskich sił zbrojnych w

pracy neutralnej komisji re
patriacyjnej.

Podpisanie dodatkowego
protokołu w sprawie handlu

między Chinami a NRD

Agencja Nowych Chin dono
si, że Centralny Rząd Ludowy
Chińskiej Republiki Ludowej
i rząd NRD podpisały 8 sier
pnia protokół uzupełniający u-
kład handlowy i płatniczy na

rok 1953. W myśl protokołu
Chińska Republika Ludowa w

roku bieżącym dostarczy uzu
pełniająco Niemieckiej ■Repu
blice Demokratycznej futer,
jaj, tłuszczów zwierzęcych,
konserw mięsnych i innej ży
wności na łączną sumę ponad
50 milionów rubli.

I

przez rząd

16 państw
LONDYN

Z doniesień prasy wynika, że

ogłoszenie tzw. deklaracji 16
państw, które brały udział w

wojnie przeciwko rządowi ko
reańskiemu, wywołało

' zanie
pokojenie angielskiej opinii pu
blicznej oraz liczne protesty.
Deklaracja ta, podpisana 27
lipca br. a ogłoszona dopiero
po podpisaniu układu wojsko
wego między USA a marionet
kowym rządem Li Syn-mana,
stwierdza, że „w wypadku
wznowienia napaści zbrojnej"
wspomniane wyżej państwa'
będą musiały wznowić działa
nia wojenne w Korei. Deklara
cja zaznacza ponadto, że w wy
padku takim „nie uda się we
dług wszelkiego prawdopodo
bieństwa ograniczyć działań

wojennych do Korei".

Komentując zawarcie układu

między USA i Li Syn-manem
oraz ogłoszenie deklaracji 16

państw, konserwatywny „Ob-
server“ stwierdza, że „ozna
cza ona groźbę trzeciej wojny
światowej, jeśli dojdzie do ja
kiegoś lokalnego incydentu w

Korei".

„Jest rzeczą nie do pomyśle
nia — pisze dalej „Observer"
— aby Anglia postawiła pod
takim groźnym dokumentem
swój podpis, a jednak tak się
stało".

Labourzystowski
Izby Gmin Di-yberg
łamach „Reynolds
„Jest rzeczą jasną, że określo
ne koła w Korei i w Waszyng
tonie — mam nadzieję, że nie
w Londynie — dążą ze wszyst
kich sił do tego, aby zerwać

rozejm i rozpocząć jeszcze
bardziej krwawą wojnę.

Dziennik „Daily Mirror" wy
raża oburzenie z powodu pod
pisania przez Wielką Brytanię
deklaracji 16 państw, dodając,
że „taniec z Dulleserri" nie le
ży bynajmniej w interesie An
glii.

Waszyngtoński korespondent
dziennika „Daily Mirror", pi-
sząc o okolicznościach, w ja
kich została ogłoszona osła
wiona deklaracja 16 państw,
stwierdza: „W kołach ONZ

przypuszczają, że deklaracja
została podpisana jedynie pod
silną presją Ameryki".

—

MOSKWA

Agencja TASS donosi z Phe-
•nianu za Centralną Koreańską
Agencją Telegraficzną, że w

dniach od 5 do 9 sierpnia ob
radowało w Phenianie VI Ple
num KC Koreańskiej
Pracy.

Na plenum omówiono
pujące zagadnienia: 1)
o powojenną odbudowę
wój gospodarki narodowej oraz

dalsze zadania partii w związ
ku z zawarciem porozumienia
rozeimowego. — 2) sprawa wy
krytej niedawno antypartyjnej
i antypaństwowej działalności
bafidv Li Syn-epa i in. oraz sa
mobójstwo He Gaja (b. wice
przewodniczącego rady mini
strów Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej),
3) snrawy organizacyjne.

Referat w związku z pierw
szym, punktem porządku dzien
nego wygłosił przewodniczący
KC Koreańskiej Partii Pracy
— Kim Ir-sen. Nakreślił on za
sadniczy kierunek odbudowy i

rozwoju gospodarki narodowej
republiki po wojnie, perspek
tywy uprzemysłowienia kraju i
podniesienia poziomu material
nego i kulturalnego życia lud
ności oraz perspektywy stwo
rzenia podstaw politycznych i

gospodarczych dla pokojowego
zjednoczenia kraju. Mówca we
zwał wszystkich członków par
tii, cały naród do mobilizacji
sił dla odbudowy i rozwoiu go
spodarki narodowej i dalszego
umocnienia ustroju demokra
tycznego.

Plenum KC Koreańskiej Par
tii Pracy powzięło w związku
z pierwszym punktem porząd
ku dziennego szereg uchwał.

Referat na temat drugiego
punktu porządku dziennego
wygłosiła Pak Den-ai. Podkre
śliła ona konieczność dalszego
zaostrzenia czujności rewolu
cyjnej, zwiększenia wymagań
i odpowiedzialności w pracy
organizacyjnej i ideowej par
tii. ’__

Plenum postanowiło usunąć
z partii i oddać pod sąd Pak
Hen-ena za protegowanie ban
dy Li Syn-epa.

Plenum omówiło również

szereg zagadnień organizacyj
nych. Obrady plenum toczyły
się pod znakiem ścisłego zespo
lenia członków Koreańskiej
Partii Pracy wokół Komitetu

Centralnego.
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zegrała się między ZSRR a

Węgrami. Z walki tej zwycię
sko wyszli pływacy radzieccy,
zdobywając 108 pkt. Węgrzy
uzyskali 103 pkt., na trzecim
miejsccu znaleźli Się Czecho-
słowacy — 10 pkt. przed Pol
ską—9pkt.iChinami—7
pkt. Reprezentacja ZSRR mia
ła najsilniejsze punkty w do
skonałym Minaszkinie, który
na 100 i 200 m żabką zdobył
złote medale.

Start Polaków należy uznać
za zadowalający. Wprawdzie
nie zdobyli oni żadnego me
dalu jednak uzyskali dobre

wyniki, jak Mroczkowski na

100 m st. dow. — w przedbie-
gach — 59,4 oraz Gremlowski
w finale 1500 m — 19:24,6 i w

finale 400 mjst. dow. — 4.50,5.
Zdecydowanym zwycię

stwem reprezentantów ZSRR

zakończyły się skoki do wo
dy. Tak w konkurencjach ko
biet, jak i mężczyzn zdobyli
oni złote medale zarówno w

skokach z wieży jak i z tram
poliny. *

Konkurencje gimnastyczne
zakończyły się zdecydowanym
zwycięstwem doskonałych gi
mnastyków i gimnastyczek
radzieckich, triumfatorów
igrzysk olimpijskich w Hel
sinkach. W punktacji druży
nowej kobiet ZSRR uzyskał
535,44 pkt. przed Rumunią —

516.21 i CSR — 509.29 pkt.
W konkurencji mężczyzn

ZSRR uzyskał 694.80 pkt. przed
CSR — 664.19 i Bułgarią —

659.51 pkt.
W klasyfikacji indywidual

nej kobiet i mężczyzn repre
zentanci ZSRR zaj$i po 9 czo
łowych miejsc.

W konkurencji kobiet Polka

Świeży zajęła 26 miejsce.

Dziennik „Neues Deutsch-
lAid“ donosi z Duesseldorfu o

bandyckiej napaści chuliganów
faszystowskich na uczestników
wiecu przedwyborczego, zor
ganizowanego przez KPD w

mieście Rheine. Faszyści na-

padli na pierwszego sekretarza
zarządu KPD Nadrenii północ
nej i Westfalii J. Ledwohna i
na sekretarza lokalnej organi
zacji KPD Kuelgena, obecnych
na wiecu, raniąc ich ciężko. —

Chuligani pobili również kilku
robotników. Rannych odwie
ziono do szpitala.

Dziennik podkreśla, że poli
cja miasta Rheine pomagała
bandytom faszystowskim w

dokonaniu napaści.
„Neues Deutschland" donosi

również, że dnia 7 bm. 12 oso
bowa banda faszystów napa-
dła w Hueckeswagen (Nadre
nia północna i Westfalia) na

trzech członków partii komu
nistycznej, którzy rozklejali
plakaty przedwyborcze. Ban
dyci zadali jednemu z robotni;
ków kilka ciosów nożem.

Jeden z uczestników tego
bandyckiego napadu — 26-letni
H. Volgemuth został ujęty
przez robotników i przekazany
organom władzy. Zwolniono go
jednak wkrótce.

*

Jak podaje agencja ADN,
władze miejskie w Muehlheim
wydały zarządzenie usuwania
plakatów przedwyborczych
partii komunistycznej.

Berlińska prasa demokraty
czna podaje, że w innym mie
ście zachodnio-niemieckim —

Neuburg policja nie zezwoliła
na zorganizowanie wiecu
przedwyborczego przez partię
komunistyczną.

Strajki irwajcp
We Włoszech

W Japonii
W Chile

We wtorek odbył
4-godzinny demonstracyjny
strajk robotników wszyst-
kich gałęzi przemysłu w

Rzymie, proklamowany
zgodnie przez różne orga
nizacje związkowe w wat
ce o poprawę warunków
bytu mas pracujących.
Strajk objął łącznie 80 ty
sięcy robotników.

*

Agencja France
donosi z Tokio, że

sięcy robotników
skich zatrudnionych przy
obsługiwaniu amerykań
skich wojsk okupacyjnych,
ogłosiło 12'bm. 48-godzinny
strajk protestacyjny. Straj
kujący domagają się zmia
ny narzuconej przez Ame
rykanów niekorzystnej dla
robotników umowy zbioro
wej. W bazie amerykań
skiej w Yokota w pobliżu
Tokio żołnierze amerykań
scy otworzyli ogień do gru
py strajkujących, raniąc
trzech robotników japoń
skich.

się

Presse
150 ty-
japoń-

WIEDEŃ
Dziennik „Weltpressę" do

nosi z Judenburgu (Styria),
znajdującego się w brytyjskiej
strefie okupacyjnej Austrii, ze

w mieście tym doszło do po
ważnego starcia między żoł
nierzami angielskich wojsk o-

kupacyjnych a miejscową lud
nością.

Czterech pijanych żołnierzy
angielskich zaatakowało gra
pę młodych Austriaków i roz
poczęło bójkę Jeden z Austria
ków został ciężko ranny.

Na miejsce bójki przybył
oddział angielskiej policji woj
skowej i usiłował aresztować

Austriaków, jednakże tłumy
miejscowej ludności nie dopu
ściły do tego, obrzucając poli
cjantów angielskich kamienia
mi.

Ludność Judenburgu zorga
nizowała wielką demonstrację
protestacyjną przeciwko postę
powaniu władz okupacyjnych.
Dopiero silne oddziały angiel
skiej policji wojskowej i policji
austrackiej rozpędziły demon
strujące tłumy.

Przybycie
na sesją ONZ

delegacji radzieckiej
NOWY JORK

Dnia 11 sierpnia przybył do
Nowego Jorku pierwszy wice
minister spraw zagranicznych
ZSRR, stały przedstawiciel
ZSRR w ONZ Andrzej Wy
szyński. Wraz z nim przybyli
do Nowego Jorku: szef dele
gacji Ukraińskiej SRR A. Ba
ranowski i szef delegacji Bia
łoruskiej SRR K. Kisielew.

Delegaci ZSRR, USER i
BSRR przybyli w związku z

rozpoczynającą się 17 bm.
trzecią częścią VII sesji Zgro
madzenia Ogólnego NZ, zwo
łanej z powodu zawarcia rozej-
mu w Korei.

*

Jak wynika z doniesień
prasowych, w stolicy Chile
— Santiago wybuchł strajk
pracowników 250 piekarń.
Strajk został proklamowa
ny w’ związku z odmową
właścicieli piekarń prze
strzegania warunków no
wej umowy zbiorowej.

Trzęsieme ziemi

na wyspie greckiej
LONDYN

Jak donosi z Aten agencja
Reutera, wyspę grecką Cepha-
lonia nawiedziło silne trzęsie
nie ziemi. Według urzędowych
doniesień zginęło 200 osób, a

co najmniej 250 osób odniosło

rany. Trzęsienie ziemi spowo
dowało ogromne zniszczenia.
Dwie wioski zostały całkowi
cie zburzone.

Prasa świafowa

Agenci kontrwywiadu
dozorują repatriowanych

jeńców amerykańskich
Powołując się na doniesienia

agencji amerykańskiej United
Press, agencja Nowych Chin
stwierdza, że władze wojsko
we USA powierzyły specjalnym
agentom kontrwywiadu nad
zór nad repatriowanymi jeń
cami amerykańskimi. Te no
we zarządzenia amerykańskich
władz wojskowych — podkre
śla agencja Nowych Chin —

mają zapobiec temu, by repa
triowani jeńcy nie opowiadali
o dobrym traktowaniu, jakiego
doznawali podczas internowa
nia w Korei północnej. Ponad
to władze amerykańskie spo
dziewają się, że pomoże to im
w fabrykowaniu bajeczek o rze
komych krzywdach, jakich
mieli doznać ći jeńcy w niewoli.

Delegata radziecka
na XIV Międzynarodowy

Festiwal Filmowy

przybyła f-o Wmcji
W dniu 10 sierpnia przybyła

do Wenecji radziecka delega
cja filmowa z zastępcą kiero
wnika Głównego Urzędu Kine
matografii w Ministerstwie

Kultury ZSRR N. Siemiono-
wem na czele. Delegacja przy
była na XIV Międzynarodowy
Festiwal Filmowy.

N. Siemionów podkreślił, że
udział Związku Radzieckiego
w Festiwalu będzie nowym’
krokiem na drodze zacieśnienia

współpracy kinematografii ra
dzieckiej i włoskiej i przyczy
ni się do rozszerzenia stosun
ków kulturalnych i gospodar
czych między ZSRR a Wło
chami.

Festiwal rozpoczął się 11

sierpnia pokazem filmów krót-

kometrażowych i filmów doku-

mentarnych dla dzieci.

czyli straszny dzień Wall Street

Od kilku lat przyszłość, dobrobyt
i potęga Stanów Zjednoczonych
związana została z poszczególny

mi literami alfabetu. Nie wierzycie? A

jednak...
Zaczęło się (jak w alfabecie) od li

tery A (atom). Przez szereg lat spikerzy
rozgłośni, które „zawsze mówią praw
dę", zachłystywali się spekulacjami na

temat bomby atomowej. Bomba A nie
schodziła z łamów wielkiej prasy, po
litycy i generałowie potrząsali nią buń
czucznie w swych wystąpieniach...
Pierwsze bomby atomowe, które zma
sakrowały setki tysięcy ludzi w Hiro
szimie i Nagasaki, nazywano pogardli
wie i triumfalnie zarazem — babys
bombs (bomby dla dzieci) i obliczano

skwapliwie, ile to razy więcej ludzi
zdolne są wysłać na tamten świat no
we, ulepszone bomby. Wybitne oso
bistości USA robiły wyraźne aluzje do

sojuszu z mocami zaziemskimi, twier
dząc, że niebo dało Ameryce monopol
atomowy, aby jej władcy zrobili po
rządek ze wszystkimi, którzy nie chcą
być ich niewolnikami. Poniektórzy
dziennikarze odkryli nawet, że właści
wie rozmowy dyplomatów USA z

przedstawicielami państw obcych po
winny się ograniczeć do krótkich dia
logów w rodzaju: Wy się nie zgadza
cie? Mamy kilka bomb w zapasie.

Słowem, wszystko było piękne
tym najpiękniejszym ze światów,
tli nagle...

Pewnego dnia minister Mołotow
stwierdził spokojnie, że produkcja bom
by atomowej nie jest dla Związku Ra
dzieckiego żadną tajemnicą. W Stanach
zawrzało. Wielcy potentaci prasowi dali

instrukcję: osłabić wrażenie. Usłużni
dziennikarze pocieszali siebie i czytel
ników, że może to tylko tak powiedzia
ne, żeby wywołać wrażenie... W końcu

przestało się o tym mówić. Aż innego

na

Aż

pięknego dnia sejsmografy Stanów

Zjednoczonych zadrżały... Huk ładun
ków atomowych, otwierających Bramę
Turgajską dotarł za Ocean. Trzeba było
się pogodzić ze smutną rzeczywistością.

I wtedy okazało się, że bomby ato
mowe nie są wcale takie straszne jak
to twierdzono poprzednio. Wręcz prze
ciwnie. Prasa amerykańska uspokaja
ła zatrwożonych czytelników wyjaśnia
jąc, że bomba atomowa — to po prostu
fraszka; cała rzecz w tym, żeby zacho
wać spokój i przykryć się szczelnie pa
pierem.

Na pewien okres czasu upojenie mi
nęło. Można nawet powiedzieć, że zro
biło się nieco przykro. I taki stan trwał
aż do dnia, w którym b. prezydent Tru-
man oświadczył, iż po intensywnych
zmaganiach wewnętrznych i po dłuższej
modlitwie — wydał polecenie sfabfryko-
wania nowej super, super, super-bom-
by — bomby wodorowej, w skrócie

zwanej bombą II (od nazwy pierwiast
ka chemicznego hydrogen = wodór).

Od tej chwili Stany Zjednoczone
żyły pod znakiem litery H. Tysiące
artykułów i komentarzy radiowych wy
jaśniało, że teraz to już koniec z nie
pewnością. Z upojeniem wyliczano, ile
milionów ludzi może uśmiercić bomba
II. H. stało się najpopularniejszą lite
rą Ameryki. Fabrykanci męskiej i dam
skiej bielizny robili majątki, umieszcza
jąc ją w miejscach, w których zazwy
czaj nawet monogramów się nie haf
tuje. Bomba II — to znaczy wiek ame
rykański. Bomba H — to panowanie
St. Zjednoczonych nad światem. Bomba
H — to szczytowe osiągnięcie techniki.
Bomba H — to gwarancja przewagi
nadczłowieka amerykańskiego nad zgra
ją dzikusów, z których — jak wiadomo
— składa się cała pozostała ludzkość.

Przy tym nie jest to jakaś pospolita bom
ba A, którą mogli i inni sfabrykować.

zada-
tow
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na

W
lu-

Frasa amerykańska uparcie tłuma
czyła czytelnikom, że nawet dla Sta
nów Zjednoczonych fabrykacja takiej
bomby jest niesłychanie trudnym
niem, a dla innych państw jest
ogóle senne marzenie...

W upalne dni sierpniowe 1953

dakcje nowojorskie nie narzekały
martwy sezon. Roboty było dosyć,
nocy z 8 na 9 sierpnia, gdy co tężsi
dzie pióra oddawali właśnie do druku

sążniste artykuły z opisem „straszli
wych przeżyć" jeńców amerykań
skich w obozach Korei północnej, któ
rych zmuszano... do czytania książek i

gry w siatkówkę, dalekopisy zaczęły
nadawać przemówienie towarzysza Ma
lenkowa. W pewnej chwili dyżurni re
daktorzy osłupieli...

„Rząd uważa za konieczne powiado
mić Radę Najwyższą, że Stany Zjedno
czone nie mają monopolu również w

dziedzinie produkcji bomby wodoro
wej".

Co się od tej chwili działo i dzieje w

Stanach Zjednoczonych — trudno o-

pisać. Po pierwszym oszołomieniu re
dakcje wysłały co sprytniejszych repor
terów do uczonych, spodziewając się
jakiejś pociechy. Próżne nadzieje...
Przeciwnie. Herbert Anderson z uni
wersytetu w Chicago oświadczył, że

„ostatecznie powinniśmy byli oczeki
wać, że Rosjanie potrafią skonstruować
bombę wodorową", a komisja energii
atomowej w USA stwierdziła, że „nigdy
nie twierdziliśmy, że Rosjanie nie będą
w stanie skonstruować takiej broui".

No i co dalej? Tymczasem nikt nie

myśli o przyszłości. Od Atlantyku do
Oceanu Spokojnego rozlega się zgrzy
tanie zębów i jęki rozpaczy. Prawdziwa
katastrofa. Politycy, generałowie i fa
brykanci, którzy z litery II zrobili pod
stawę swoich businessów i swojej poli
tyki, wyrywają sobie włosy z głowy...

komentuje przemówienie G. M. Malenkowa

jako doniosły wkład w sprawę pokoju
i odprężenia międzynarodowego r?a śwtecie

(Dokończenie ze str. 1.)
ślić kontrast mi.ędzy pokojo
wymi zamiarami Związku Ra
dzieckiego, a olbrzymim po
tencjałem, jaki by miał ten

kraj w razie wojny. Rzecz o-

czywista, że w Paryżu oce
niono należycie pełen życzli
wości ton Malenkowa w sto
sunku do Francji.

V/ poniedziałek 10 sierpnia
wszystkie dzienniki paryskie
podały, na pierwszych stro
nach obszerne wyjątki z prze
mówienia przewodniczącego
Rady Ministrów. ZSRR.

„L‘Human:te“ w artykule
wstępnym pt. „Potęga ZSRR
w służbie pokoju" podkreśla
wielkie sukcesy narodu ra
dzieckiego w dziedzinie poko
jowego budownictwa gospo
darczego.

NIEMCY ZACHODNIE
BERLIN

Wszystkie dzienniki berliń
skie opublikowały dnia 9 sier
pnia komunikat o przemówie
niu przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR G. M. Ma
lenkowa na posiedzeniu Rady
Najwyższej ZSRR. „Berliner
Morgenpost", „Der Tag", „Te
legraf" i „Spandauer Volks-
błatt" zamieściły komunikaty
o przemówieniu Malenkowa
na pierwszych stronicach pod
wielkimi nagłówkami, w któ
rych podkreśla się, że Zwią
zek Radziecki „posiada bombę
wodorową".

Dziennik ,Telegraf" wylu-
szczył tę część przemówienia
G. M. Malenkowa w pięciu
zwięzłych punktach: 1) kwe
stia niemiecka może być roz
wiązana w drodze rokowań,
2) możliwe jest pokojowe
współżycie krajów — socjali
stycznego i kapitalistycznego
systemu gospodarczego, 3)
wszystkie spory międzynaro
dowe mogą być załatwione w

drodze rozsądnych rokowań.
4) Związek Radziecki nie ma

żadnych roszczeń terytorial
nych, 5) Chińska Republika
Ludowa powinna wreszcie być
przyjęta do ONZ.

STANY ZJEDNOCZONE

NOWY JORK

Wszystkie dzienniki nowojor
skie zamieściły w niedzielę ob
szerne streszczenie przemówie
nie. przewodniczącego Prezy
dium Rady Ministrów ZSRR
G. M. Malenkowa, podkreślając
w pierwszym rzędzie tę część
przemówienia, w której G. M.
Malenkow mówił o zlikwido
waniu monopolu Stanów Zjed
noczonych w dziedzinie posia
dania bomby wodorowej.

Dziennik „New York Times"

ogłosił część przemówienia G.
M. Malenkowa, dotyczącą po
lityki zagranicznej, jak rów
nież depeszę swego korespon
denta moskiewskiego z obszer
nym streszczeniem całości prze
mówienia. „New York Times"

jak również „New York He
rald Tribune" zamieściły arty
kuły wstępne na temat przemó
wienia przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR.

Dzienniki amerykańskie
przytaczają także wypowiedzi
poszczególnych członków kon
gresu i oficjalnych osobistości
na temat bomby wodorowej.
Omawiając oświadczenie G.
M. Malenkowa, że Stany Zjed
noczone nie posiadają już mo

nopolu w dziedzinie produkcA
bomby wodorowej, „New Yonj
Times" radzi rządowi USA,
aby zrewidował swe stanowi
sko, zarówno w zakresie poli
tyki wewnętrznej jak i zagra-

nieśnej. „Złudzenie, jakoby ta
jemnica atomu była naszym
monopolem — pisze dziennik

było zbyt długo rozpowszech
nione i obecnie byłoby rzeczą
zbyt niebezpieczną, aby to złu
dzenie pozostawało nadal pod
stawową zasadą naszej polity
ki".

Niektóre dzienniki, jak rów-
n!eż niektórzy politycy amery
kańscy usiłują posłużyć się O-
świadczeniem G. M. Malenko
wa w sprawie bomby wodoro
wej, jako argumentem na rzecz ,

forsowania programu militar
nego Stanów Zjednoczonych i

dalszego wyścigu zbrojeń.
Dziennik „Washington Post"

podkreśla, że oświadczenie G.
M. Malenkowa postawiło Sta
ny Zjednoczone przed wyborem
dwóch ewentualności. Jedna e-

wentualność — to uchwalenie
programu zbrojeń, który bę
dzie kosztował „wiele miliar
dów' dolarów" i zmusi gospo
darkę amerykańską do pono
szenia dalszych ciężarów,
„których rozmiarów niepodo
bna przewidzieć". „Druga e-

wentualność, choć bardzo odle
gła — pisze dziennik — to
stworzenie rzeczywiście nieza
wodnego systemu ściśle kon
trolowanego rozbrojenia mię
dzynarodowego. Rzecz oczywi
sta, że ewentualność ta, jeśli
tylko jest możliwa do zrealizo
wania — będzie lepsza. Jed
nakże rozbrojenie będzie wy
magało znacznie więcej szcze
rości z naszej strony, niż do

tychczas i znacznie więcej wy
siłków w kierunku realistycz
nego podejścia do zrozumienia
radzieckiego punktu widzenia.
W związku z tym rząd Stanów

Zjednoczonych będzie chciał —

być może — zrewidować swe

zastrzeżenia wobec projektu
zwołania konferenecji szefów
rządów. Być może, wydarze
nia usprawiedliwią obecwe
zwołanie takiej konferencji,
gdyż nie jest wykluczone, że
uda się znaleźć wspólną plat
formę porozumienia".

. WIELKA BRYTANIA

LONDYN
Dzienniki „Times" i „Daily

Worker" zamieściły obszerne
streszczenia przemówienia G.
M. Malenkowa. Pozostałe
dzienniki ogłosiły liczne wy
jątki z przemówienia.

Brytyjskie rozgłośnie radio
we nadały część przemówienia
G.M. Malenkowa, dotvczacą po
lityki zagranicznej ZSRR i sy
tuacji międzynarodowej.

Dziennik „Times" podkreśla
w artykule redakcyjnym pew
ność, z jaką przewodniczący
Rady Ministrów ZSRR nakre
ślił wytyczne polityki Związku
Radzieckiego. Omawiając o-

świadczenie G. M. Malenkowa
w sprawie sytuacji międzyna
rodowej i polityki zagranicz
nej Związku Radzieckiego,
„Times" pisze: „Malenkow o-

świadczył, że dąży do rokowań

między wielkimi mocarstwami.

Wysunięte przez n:ego warun
ki porozumienia w sprawie
Niemiec są poważne".

Dzienniki „Daily Mail" i

„Daily Telegraph" omawiają
posunięcia rządu radzieckiego
w dziedzinie gospodarczej. -—

„Daily Telegraph" podkreśla
dążenie rządu radzieckiego do

popierania produkcji artyku
łów żywnościowych przez u-

dzielanie chłopom znacznych
ulg podatkowych oraz do za
pewnienia wzrostu produkcji
artykułów konsumpcyjnych.
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O tym, co zmąciło radość

rodziny Jarominów
Jakże ich wiele! Zachły

stujemy się podziwem
dla ilości czerwonych i

zielonych punktów rozsia
nych na dużej mapie woje
wództwa. Mapa wisi na

ścianie gabinetu dyrektora
krakowskiej DBOR, barw

ne punkty znaczą — osiedla
w budowie. Od Zakopanego
do Muszyny po Olkusz, już
nie na mapie a w terenie
wzrastają słoneczne -osiedla
mieszkalne.

Radość nowych mieszkań
ców tych osiedli sprowadzić
można na pewno dp roze
śmianej buzi czteroletniego
Zbyszka, syna robotnika z

olkuskiej Emalierni, który
na pytanie jak czuje się w

nowym mieszkaniu odpo
wiada:

— Ojej jak dobrze, na hu
lajnodze mogę tu pojeździć.

Ta pozorna naiwność od
powiedzi malca kryje w so
bie wiele głębokiej treści.

Suterenę albo poddasze, cia
sną, ponurą izbę dla sze
ściorga, ośmiorga albo i

więcej, jaką zamieszkiwał
robotnik w Polsce przed-
wrześniowej, przeciwstawia
dzisiejszej głębokiej trosce

państwa ludowego o spra
wy bytowe robotnika, wy
rażonej jakże imponującą
cyfrą — 19 tysięcy izb mie
szkalnych już w trzech pier
wszych latach naszej Sze
ściolatki.

Z jakąż radością po raz

pierwszy przekręcają klucz
w zamku nowego mieszka
nia tysiące nowych lokato
rów. Radość jest tym więk
sza, że porzucają gorsze dla

piękniejszego, przycupłą do
ziemi chałupę małorolnego
chłopa, wilgotną suterenę
przedmieść robotniczych dla

słonecznych przestronnych
pokoi osiedla.

Na przykładzie
osiedla w Dworach

Z podobną radością spro
wadzała się do nowego mie
szkania w osiedlu mieszkal
nym w Dworach rodzina Ja
rominów. Wkrótce jednak
radość tę zmąciło coś, co w

języku budów określa się
mianem: usterka. Nic wiel
kiego wprawdzie; po prostu
rozeschnięta podłoga.

Przez pół roku prawie co

dnia Jarominowa meldowa
ła o usterce w biurze kolo
nii B. Co dnia też mistrz
Sznurowski przyrzekał
przysłać robotnika. Cierpli
wi na ogół zawsze doczekają
się załatwienia swych kło
potów. Toteż obywatelka
Jarcminowa już po poł ro
ku miała naprawioną po
dłogę.

Nie w tym jednak rzecz.

Dzisiaj nie chodzi już tylko
o naprawę usterek, lecz o

robotę w ogóie bezusterko-
wą. W usterkach i niedo
róbkach, tych drobnych aie

jakże nękających Drakach

zaczęliśmy widzieć nie tyl
ko kiopot dla mieszkańca

nowego bloku, lecz przede
wszystK.m bliskich krew
nych sacotażu, jakim jest
dia realizacji naszych inwe
stycji wszelkie niedbalstwo
i marnotrawstwo. Bo przy
patrzmy się tej sprawie na

przykładzie osiedla miesz
kaniowego w Dworach. W
marcu i kwietniu kiedy ak
cja naprawy usterek była w

pełni natężona co dnia czte
rech ludzi poświęcało swo
ich osiem godzin pracy na

usuwanie skutków bezmyśl
nego niedbalstwa poprzedni
ków. Pomnóżmy te liczby a

otrzymamy 1920 robeczogo-
dzin w ciągu dwóch miesię
cy. Gdyby nie brakoroby te
1920 robcczcgodzln straco
nych na poprawianie pracy
już kiedyś wykonywanej
można by obrócić na budo
wę nowego bloku. W, ciągu
19z0 roboczogodzin można

by wybudować mur wyso
kości jednego metra, szero
kości jednego metra i dłu
gości ponad trzy kilometry.
Czy wobec tego można ina
czej nazwać brakoroba jeśli
nie złodziejem mienia spo
łecznego? Jeśli nie wrogiem
dobrobytu ludzi pracy?

Usterka w mieszkaniu Ja
rominów 'sięga jeszcze cza
sów dawnego kierownictwa

budowy. Nowemu kierow
nictwu udało się już osią
gnąć pewną poprawę stanu

na lepsze. Ostatnio odbiera
ne bloki 124 i 126 przyjęto
w pierwszym odbiorze 2

kwalifikacją dobrą. Zadecy
dowały o tym dwa momen
ty — świadoma walka całej
eałogi o bezusterkowe odda

nie bloków, zwłaszcza dwu'

brygad tynkarskich Stefana

Jurowskiego i Stefana Mły
narskiego, oraz stały czujny
dozór mistrzów budowy —

braci Rozmus.

Jak ustrzec się?
Od kwietnia wprowadzo

no na budowie odbiór czę
ściowy. W wypadku ustale
nia przez komisję, że któraś
z brygad nie wykonała 100

proc, swojej pracy, pozosta
wiając tak zwane niedorób
ki, potrąca się jej z zarobku
ów procent niewykonanej

, roboty. W ten właśnie spo
sób na budowie bloldi 128
musiano postąpić z brygadą
tynkarską Józefa Kudłaci-
ka, której strącono 15 proc,
oraz z brygadą Waliczka,
której potrącono aż 40 proc,
zarobku. Jednakże ten słu
szny w zasadzie system za
mieni się w krzywdzący z

chwilą, gdy kierownictwo
ze swej strony nie zapewni
załodze pełnej możliwości

wykonania bezusterkowego.
Zapewnienie frontu robót,
zabezpieczenie materiałów

przed zniszczeniem, należyta
organizacja pracy w porze
zimowej kiedy to niebezpie
czeństwo braków szczegól
nie wzrasta, oto konieczne

elementy pracującego „bez
braków*1 kierownictwa.

Tymczasem już dzisiaj blok
131 z terminem oddania do

użytku 31 września br.
cierpi na brak frontu pracy.
Zabrakowane 1
belek stropowych
kład pomocniczy
powodem.

Kierownictwo
musi pamiętać
wszelkie przestoje,
rych zwykle następują zry
wy, to właśnie najbardziej
podatny grunt dla brakorób-
stwa. Wiąże się z tym dal
sza sprawa — pewna sła
bość dyscypliny pracy na

budowie osiedla w Dwo
rach. Tym gorzej, że zły
przykład idzie z przysłowio
wej góry. Byliśmy świad
kiem gdy zirytowany bryga
dzista przyszedł do rady za
kładowej, pytając co ma

właściwie zrobić, gdyż od
dwóch godzin nie ma maga
zyniera. I to także powód
przestoju i to także grunt
pod brakoróbstwo.

Od stycznia br. wprowa
dzone w życie zarządzenie
Min. BMiOR o bezusterko-
wym odbieraniu

przesunęło ciężar
brakoróbstwem w

mierze na inspektorów do
zoru oraz komisje odbiorcze.
Podczas gdy dawniej kiero
wnictwo budowy i inspek
tor nadzoru, walcząc jedynie
o ilościowe wykonanie pla
nu godzili się z faktem, że
do każdego protokołu zdaw
czo-odbiorczego dołączano
wielostronicowe
braków, które miały zostać

usunięte już po przekazaniu
domów i zamieszkaniu w

nich lokatorów, obecnie
skończono z tą praktyką.
Niestety nie zawsze konse
kwentnie, choćby
na budowie osiedla
rach. Wprawdzie
odbioru bloku 128
wano trzykrotnie z

nieusunięcia usterek
nonszalancki stosunek do tej
sprawy zwolniono kierowni
ka budowy Jaska, to w dru
gim wypadku nie postąpio
no z podobną stanowczością.
Już bowiem du protokołu z

odbioru bloku 107 z dnia 31
marca br. dołączona została
lista braków. Czytamy m.

in.:

wykonanie
l przez za-

iest tego

budowy
o tym, że

po któ-

budów
walki z

pewnej

wykazy

właśnie
w Dwo-

termin

przesu-
powodu

aza

i sza-

na ple

maiar-

„...Uzupełnić brakujące oku
cia w szafach i drzwiach.

Uzupełnić brakujące półki w

szafach podckiennych
fach ściennych.

Ułożyć płyty żeliwne
cach kuchennych.

Wyrównać podłogi.
Dokonać poprawek

skich ścian zawilgoconych iid.

Ud."

A więc typowe braki. Dla
czego wbrew zarządzeniu
przyjęto ten blok?

Podstawowe zadanie

Krytykując nie można za
pominać o jaśniejszych mo
mentach walki z brakorób-
stwem na budowie osiedla
w Dworach. Jest to choćby
wprowadzenie, za wzorem-ra-

dzieckim, systemu kolejnych
odbiorów międzyoperacyj-
nych i bezusterkowego koń
czenia swego odcinka pracy
przez każdego członka zało
gi. Bardziej staranny i

wszechstronny stał się też

sam odbiór. Obecnie przy
odbiorze budynku rozpala
się wszystkie piece (plagą
dotychczasowego wykonaw
stwa był wydobywający się
do mieszkań dym z nie
szczelnych przewodów ko
minowych), a odbiór cen.

tralnego ogrzewania odra
cza się aż do chwili kiedy
zacznie pracować kotłownia

aby przepuszczona rurami

para potwierdziła bezbłędne
wykonanie.

Walka z brakoróbstwem
w budownictwie mieszka
niowym trwa. Co dnia róż
ne budowy zdobywają nowe

doświadczenia. Trzeba, aby
utrwalając je kierownictwa
i załogi budów nie ustawały
w czujności wobec licznych
momentów sprzyjających
brakoróbstwu a same braki

traktowały jako torpedowa
nie głębokiej troski o spra
wy bytowe człowieka pracy,
wyrażonej wielokrotnie

przez naszą Partię i Rząd.

Wszystko to, co budujemy
służy człowiekowi pracy i
ma na celu lepsze zaspoka
janie jego potrzeb. Trzeba

by głęboki sens tej prawdy
dotarł do każdego robotni
ka budowlanego, cło każde
go pracownika przemysłu
i transportu. Takie jest pod
stawowe zadanie każdego
członka partii pracującego
w naszej gospodarce naro
dowej. Od jego wypełnienia
zależeć będzie w poważ
nym stopniu wynik patrio
tycznej walki z godzącym
w interesy człowieka pracy
brakoróbstwem.

Rybacy śródlądowi łowią na sztucznym zbiorniku wodnym w Otmu
chowie (pow. Nysa) ok. 50 ton ryb rocznie, przeważało sandacza,
szczupaka, karpia, leszcza i okonia. Ostatnio 11 rybaków, pracowni
ków bazy zarybieniowej Polskiego Związku Wędkarskiego założyło
spółdzielnię pracy, cclcni prowadzenia połowów na jeziorze otmu-
chowskim Duże rozmiary jeziora (ok. 8 km długości i 4 km szere-

kości) stwarzają doskonale warunki dla uprawiania sportów wod
nych. a liczne zabytki w Otmuchowie i sąsiednim Paczkowie stano
wią dużą atrakcję dia turystów i uczestników wczasów świątecznych.
Na zdjęciu: mąż zaufania nowoio rganizowanej spółdzielni — rybak
Michał Szumlas przy sterze łodzi motorowej, używanej do połowów.
W głębi rybak Jan Strączek.

’ CAF — fot. Seko

spalania wę-

przekroczono
plan oszczętf-

Jan Borkiewicz
prezes Żarz. Woj. ZSCh w Krakowie

O większy udział ogniw ZSCh

w skupie zboża

Do gromad naszego woje
wództwa dotarło hasło:
„Pierwsze zboże Pań-

stwu“. Przynieśli je towa
rzysze partyjni, omawiający
na zebraniach zadania orga
nizacji partyjnych w przede
dniu kampanii skupu, przy
niosły je również zarządy
kół ZSCh do swych człon
ków wraz z wezwaniem par
tii i rządu do terminowej i
pełnOplanowej realizacji obo
wiązkowych dostaw zboża.

Rzucone hasło dostawy
pierwszego zboża państwu,
realizowane w przedtermino
wych dostawach, podjęło do
tąd w woj. krakowskim 501
gromad. Do współzawodnic
twa o skrócenie terminów
dostaw stanęło ponad 22.000
mało i średniorolnych chło
pów, w większości członków
ZSCh. Odpowiedzieli oni na

apel gromady Kłyż, stając za

rownlctwem organizacji par
tyjnej — stać się powinien
motorem, budzącym inicja
tywę patriotycznego czynu i

obywatelskiej postawy. Wzo-

< ijej przykładem do pracy, by'

^przekonać każdego chłopa o

z.

Załogi parowozowe uzyskały
duże oszczędności węgla

Ubiegłe półrocze przyniosło licz
nym załogom parowozowym na
szych kolei bardzo dobre wyniki
w walce o oszczędne
gla.

Przede wszystkim
o przeszło 2 procent
ności węgla. Sukces ten jest tym
cenniejszy^ że w porównaniu z

analogicznym okresem roku ubie
głego zużycie węgla zmniejszyło
się o przeszło 7 procent. Najbar
dziej ostra rywalizacja między za
łogami parowozowymi rozwinęła
się w ostatnim miesiącu półrocza
kiedy to ogromna liczba drużyn
podejmowała bądź też wykonywała
już zobowiązania na cześć święta
Odrodzenia. W miesiącu tym plan
oszczędności węgla przekroczono
o 3 procent.

Dobra opieka organizacji partyj
nych oraz pomoc ogniw związko
wych wpłynęły również na dalszy
rozwój współzawodnictwa o oszczę
dne spalanie węgla. Świadczy o

tym fakt, iż do walki tej przystą
piło w I półroczu o 2020 drużyn
więcej aniżeli w I półroczu roku

przeszłego.

Na czoło mistrzów oszczędności
I półrocza br, wysunęła się obsłu
ga parowozu Tr 201-53 z parowo
zowni Dęblin. Zespół ten, składa
jący się z maszynistów Zdzisława

Wardy i Bolesława Zawadzkiego
oraz pomocników Jana Grala i Ja
na Kępki zaoszczędził w czerwcu

5S ton węgla, a wyniki pozosta
łych miesięcy nie były o wieie

gorsze.

‘Pięknc radzieckich miast

konieczności spełnienia obo
wiązku wobec państwa, o ko
nieczności terminowego do
starczenia zboża.

W ślad za pracującymi
chłopami z Kłyża, którzy
przed terminem i zbiorowo
dostarczyli zboże państwu,
dając wyraz poczuciu współ
odpowiedzialności z klasą ro
botniczą za realizację Planu
6-letniego, — stanęli przodu-

Przygotowania
do „Miesiąca

Budowy Warszawy"

’w dniu 11 bm. odbyło się posie
dzenie Prezydium Rady Narodo
wej m. et. Warszawy poświęcone
ni. in. omówieniu przygotowań do

tegorocznego obchodu „Miesiąca
Budowy Warszawy", który ruzpocz-
nie się, podobnie jak w latach

ubiegłych, 1 września.

W czasio obrad przedyskutowano
wiele propozycji i projektów zgło
szonych przez radnych SRN 1 prze
wodniczących DRN — dotyczących
szczegółowego opracowania planu
„Miesiąca". Główny nacisk położo
no na konieczność zapzwciiewa
dziesiątkom tysięcy mieszkańców

Warszawy, którzy zadeklarują chęć
pracy przy ocłbuciowio stolicy, od
powiedniej ilości sprzętu oraz tran
sportu niezbędnego przy pracach
porządkowych. VŹ reku 'Bieżącym
szczególnie szeroko prowadzone bę
dą prace przy budowie Centralne
go Parku Kultury i Wypoczynku,
Parku Hibnera i porządkowań.u
Starego Miasta.

Warszawa przymierze we wrze
śniu odświętny wyrśąd. Zostaną
udekorowane place i ulice stolicy,
ukażą się okolicznościowe plakaty
i wydawnictwa. Na wielu ulicach
umieszczone zostaną w specjalnych
gablotkach fotografie, plansze i do

kumenty obrazujące wspólny wy
siłek całego narodu przy budowie

socjalistycznej stolicy. W wielu

punktach miasta w dni świąteczne
odbywać się bętłą koncerty, wesołe

zabawy, festyny ludowe oraz inne

imprezy.Plac Majakowskiego w Moskwie.

jący samopomocowcy z Wy
żyć, Brnia, Jastwi, Biegonic
i innych gromad. Dostarczo
ne przez nich zbiorowo i ma
nifestacyjnie zboże — jak
mówił Jan Kowalczyk —• rem lat ubiegłych aktyw sa-

chłop ze Szreniawy pow.
Miechów — to wkład pracu
jącej wsi w cementowanie
się i pogłębianie sojuszu ro
botniczo-chłopskiego.

Czy jednak tylko z 501
gromad woj. krakowskiego
pracujący chłopi rozumieją
potrzebę swego świadomego
udziału w dotrzymaniu ter
minów i ich skracaniu, rea
lizując obowiązkowe dosta
wy?

Na pewno nie. Rozumie to
znacznie więcej chłopów. Da
li oni dowód swej patrioty
cznej postawy i obywatel
skiej ambicji w wypełnianiu
obowiązkowych dostaw w ro
ku ubiegłym. Potrafili nieje
dnokrotnie, jak to miało
miejsce w Górce pow. Chrza
nów, Jastwi, Iłoniowęj pow.
Brzesko i innych, nie tylko
sami dostarczyć przed termi
nem zboże, ale zmobilizować
całe gromady, zmusić wykrę
cających się od obowiązku
kułaków i nie dopuścić do
tego, by którykolwiek z nich
sabotował dostawy, by prze
szkadzał w przedterminowej
i zbiorowej dostawie.

Doświadczenia przodują
cych chłopów, ich obywatel
ska postawa w roku ubieg
łym, obok współzawodnictwa
indywidualnego i międzygro-
madzkiego winny dopomóc
aktywowi gromad i gmin w

mobilizacji każdej gromady
i każdego pracującego chło
pa do dotrzymania terminów
dostaw, do ich skracania, w

celu pomnażania dorobku
naszej Ojczyzny. Dlatego
też poważne role i zada
nia mają do spełnienia tere
nowe ogniwa ZSCh. Mają o-

ne obowiązek przenieść
przykład przodujących chło
pów wielu gromad do każde
go koła ZSCh, do każdej
gromady. Omówić z akty
wem możliwości i sposoby
przyspieszenia omłotów tak,
aby w żadnym wypadku nie
hamowały one możliwości

współzawodnictwa gromad w

przedterminowej dostawie.

Sprawie omłotów i orga
nizacji zbiorowej dostawy
zboża winny być poświęcone
zebrania gromadzkie, na któ
rych omawiane będą sprawy
udziału gromady w tegoro
cznym święcie plonów — w

dożynkach.
Zebrać się winny, szcze

gólnie w opóźniających się
gromadach, komisje współ
zawodnictwa, w celu pobu
dzenia inicjatywy chętnych,
choć nie zawsze umiejących
przystąpić do organizacji
współzawodnictwa chłopów.
Aktyw samopomocowy w

każdej gromadzie— pod kie-

mopomocy musi wzmóc swą
aktywność na polu demasko
wania i piętnowania każdej
kułackiej próby rozbijania
gromadzkich planów dostaw.
Ambicją każdego koła ZSCh
stać się nowinien cel: ani je
dnego chłopa w gromadź'e,
który nie dotrzymałby ter
minu dostawy, który nie do
równywałby przodującym W

gromadzie.
Stąd też wynika koniecz

ność ciągłej współpracy z ko
łem ZSL i ZMP, współpracy,
której treścią będzie dopo-
możenie wszystkim chłopom
w gromadzie do wypełnienia
zadań, jakie przed wsią sta
wia partia i władza ludowa.

W niektórych jednak po
wiatach nie ma takiej wła
śnie atmosfery pracy w gro
madach. Już od początku
kampanii żniwno-omłotowej,
— widać to np. w pow. brze
skim — gdzie ogniwa ZSCh
wraz z Zarządem Powiato
wym nie wykazują pełnej
troski o zapewnienie pomo
cy pracującym chłopom w

sprawnym przeprowadzeniu
omłotów, słabo mobilizują
wieś do zbiorowych dostaw
zboża.

Podobnie również bocheń
ska organizacja samopomoco
wa nie tkwi głęboko w tere
nie. W powiecie tym pomimo
współzawodnictwa 47 gro
mad u przedterminową rea
lizację dostaw Zarząd Powia
towy nie dokłada większego
starania, aby zobowiązania
te były naprawdę wykona
ne, by podejmowały je wszy
stkie gromady w powiecie.

Trzeba koniecznie pracując
w gromadzie łączyć wszyst
kie zagadnienia w jedną ca
łość: nracę nad pogłębianiem
świadomości pracujących
chłopów. I w tym właśnie
celu uruchomić należy wszy
stkie rezerwy, jakimi dyspo
nuje nasza organizacja.

Nie może w walce o termi
nową realizację dostaw za
braknąć żadnej wiejskiej
świetlicy, ani Ludowego Ze
społu Sportowego. W szere
gach przodujących chłopów
stanąć powinni wszyscy ak
tywiści i członkowie ZSCh.
Aktyw wiejski powinien da
wać przykład swoją postawą,
przodując w wypełnieniu o-

bowiązków wobec państwa
ludowego, — a obok tego
prowadzić ciągle pracę prze
konywująca, bowiem w ten

tylko sposób wypełnić może
my postawione przed nami
zadania; wnieść świadomy
wkład w wielkie dzieło bu
dowy lepszej przyszłości i
wzrostu dobrobytu wszyst
kich ludzi pracy.

Już z daleka widać na tle sinego wi
dnokręgu, szeroko rozsiadłe hale i

obiekty Zakładu Materiałów Ognio
trwałych. Czerwienią się ściany, błyszczą
w promieniach słońca szklane świetliki na

płaskich dachach budynków, w których
wnętrzu wre praca murarzy, cieśli, zbroja
rzy, szklarzy, elektryków. Znajdujemy tu
taj fachowców niemal wszystkich zawo
dów. Nie szczędzą oni wysiłków przy wy
kończeniu oddziału szamotowego. Serce

tego oddziału już niedługo zacznie bić,
by tchnąć życie w potężny organizm prze
mysłowy, który wyrósł"w Nowej Hucie w

ciągu dwóch lat.

17 stycznia 1952 r.

Była wtedy zima. 35 ha obszaru ziemi
spięły ostre szpony mrozu; rozpoczął się
gwałtowny szturm załóg, które zaatako
wały twardą powierzchnię ziemi. Od po
czątku szturmem tym dowodził młody in
żynier a zarazem kierownik Zarządu Bud.
nr 3 — ob. Sekulski.

Sprowadzeni przez kierownictwo budo
wy nr 3 minerzy po mistrzowsku rozsa
dzali ładunkami dynamitu zamarzniętą na

kamień skorupę ziemi. Za minerami posu
wały się „Stalińce", spiętrzając ostrymi le
mieszami pokłady gliny w olbrzymie zwa
ły, topniejące z kolei z paszczach radziec
kich kopaczek, lub w koszach, ruchliwych
niwelarek, kierowanych rękami operato
rów, takich jak: Rosocha, Nowak, Kisała,
Tokarczyk, Król i wielu innych pracują
cych przy budowie Zakładu Materiałów

Ogniotrwałych. W ciągu pierwszych mie
sięcy ciężkiej i uporczywej walki, wybudo
wano olbrzymią halę, przeznaczoną na

skład surowca, niezbędnego do produkcji
materiałów ogniotrwałych dla potrzeb wiel
kich pieców, martenów, stalowni — i in.

W czasie następnych kilku miesięcy za
łoga zbudowała obiekty usługowe nie
zbędne do produkcji każdego z trzech po
siadanych przez ZMO wydziałów (szamo
towego, krzemionkowego i zapraw ognio
trwałych).

Głębokie przemiany
W lipcu ubiegłego roku załogę Zarządu

nr 3 zasiliły nowe rezerwy. Przyszedł jej
z pomocą Zarząd nr 8 z Łęgu właśnie w

tym okresie, kiedy szale bitwy zaczęły się
ważyć na budowie głównej hali tzw. ze
społów pieców tunelowych i okresowych
oraz spiętych stalowymi obręczami cegla-
stych kominów.

To właśnie w tym okresie chlubnie zdała
egzamin bojowa brygada tow. Marcina

Hebdy. Dziełem jej rąk jest nie tylko wy
betonowanie fundamentów, ale i montaż

olbrzymiej hali z prefabrykatów, liczącej
przeszło 188.700 m sześć, objętości.

W ciągu 18 miesięcy chłopcy z brygady
murarskiej Kwietnia, Różyckiego, Narow-

skiego i Burskiego potrafili położyć cztery
miliony sztuk cegieł wznosząc mury bu
dynków produkcyjnych i socjalno-admini-
stracyjnych — przyszłego Zakładu Mate
riałów Ogniotrwałych.

Nie łatwo przychodziły te sukcesy. Któż
nie pńmięta jak często wypadało tutaj bro
dzić po kolana w gęsto rozrobionej mazi
lepkiej gliny.

Ale przybyłych tu robotników nie od
straszały trudne warunki pracy. Bywało,
że ten i ów zrażony początkowo chciał
odejść z budowy ZMO na inny, łatwiejszy,
odcinek. Najczęściej jednak takie począ
tkowe pochopnie podejmowane decyzje nie
były realizowane. Z każdym bowiem dniem

pracy na ZMO dawny lekki niekiedy sto
sunek do wykonywanej roboty przeobra
żał się, podobnie jak ulegał przeobrażeniu
ten pusty, goły teren. Nigdzie lepiej niż tu
nie rodziło się głębokie przekonanie, że w

znojnym trudzie codziennej pracy, wy
rasta to, co zapewni szczęście całemu na
rodowi — to, co przyczyni się do zamoż
ności milionów prostych ludzi. Mogłeś się
wówczas zapytać, umazanego gliną, biotem
robotnika jak się czuje. Krótko odpowie
działby ci:

— Buduję Nową Hutę! To właśnie wią-
że mnie z tym błotem i wodą!

W taląich warunkach rosła i kształtowała
się świadomość klasowa setek nowo
przybyłych chłopów ze skalnego Podhala,

piaszczystej Kielecczyzny i innych stron
ziemi ojczystej.

Osfatnia ofensywa
Kierownik Zarządu nr 3 inż. Sekulski

rozpoczął i kończy budowę ZMO. Jest
mocno związany z tą częścią Nowej Huty.

...Oto narada. Inwestorzy i subwyko-
nawcy już czekają. Inż. Golczewski kie
rownik Zakładu otwiera to sztabowe zebra
nie, poświęcone — tym razem — sprawie
ostatecznego oczyszczenia terenu budowy.,
Przedstawiciele ŻRWI wysłuchują z uwagą
słów krytyki kierowanych pod ich adre
sem przez inż. Sekulskiego.

— Nie zdążacie z robotami kanaliza
cyjnymi, nie oddajecie frontu robót innym.

— A wy — zwraca się do przedstawicieli
PRD —-też nie wiadomo na co czekacie.
Nie będziecie przecież mieli lepszego okre
su dla wykończenia dróg dla ZMO.

Padają z kolei słowa uznania dla inż.
Kożucha z ZBPP, który z ofiarnością kie
rując białą murarką przy budowie tunelo
wych i okresowych pieców, poważnie przy
czynił się do ostatecznego zamknięcia cy
klu budowy Zakładu Materiałów Ognio
trwałych.

Z tych właśnie pieców pójdą wprost na

rampę wypalone cegły — materiały wkła-
dzinowe dla wielkich pieców, aglomerow
ni, siłowni, kuźni i zaspakajając potrzeby
żiejącego ogniem żarłoka — kolosa Nowej
Huty.

Z narady sztabowej
— w łeren!

Znajdujemy się więc na wydziale Sza
motowym ZMO. Wszędzie, gdzie spojrzeć—
gorączkowa praca. Auta wyładowane ma
teriałami podążają długim sznurem na te
ren budowy.

Z mikrofonów radiowęzła dochodzi głos
głównego dyspeczera:

— Hallo — uwaga! Zarząd nr 3 otrzyma
dzisiaj tylko 20 m sześć, płynnego betonu.

Inż. Sekulski denerwuje się:
— Zatwierdzili rozdzielnikiem 80 m

sześć, dziennie, a teraz obcinają.
Potem jednak sam uspakaja brygadzistę

Guzika, Migdała, Grozickiego, Włodarczy
ka, którzy mają wątpliwości, czy wobec
tego można będzie wykonać podjęte zobo
wiązania. Wspólnie radzą, powoli znajdują
wyjście. Własnym sposobem przygotowują
potrzebną ilość betonu przez uruchomienie
starych betoniarek. Postój zlikwidowany.
Praca wre dalej. Zobowiązania muszą być
wykonane!

W ten sposób budowa staje się prawdzi
wą nauczycielką życia. Nowego życia, w

którym wola człowieka łamie wszelkie
^przeszkody, w którym raz na zawsze wy

kreślone zostały takie słowa jak „rezygna-
cja“ czy „niezaradność".

1 cykl produkcyjny 1 kilometr

A na koniec parę słów o samym ZMO.

Dzieli się on na trzy wydziały pro
dukcyjne. Wszystkie są ogromnie ważne,
najważniejszym jest jednak niewątpliwie
wydział szamotowy. Składa się on z wiel
kiego magazynu surowca, zaopatrzonego
we własny tor, chwytaki i suwnice, które
będą przenosić surowiec do rozdzielni z

dwoma długimi taśmowcami. Z rozrabialni
materiał powędruje do olbrzymiej mły-
nowni. Tam przemielą go wielkie kulowe,
względnie bębnowe młyny, a następnie
surowiec przechodzi do wielkiej formowni
mieszczącej się w budynku wydziału sza
motowego. Tam uzyska on różnorodne
kształty. Suszarnia dziesięciokomorowa bę
dzie kolejnym etapem tej wędrówki. Po

wyschnięciu materiał pójdzie do pie
ców okresowych lub do pieców tune
lowych na specjalnych wózkach. Po
okresie nagrzewania oraz studzenia po
wędruje on wprost na rampę kolejową i w

świat, by zaspokoić potrzeby różnych pie
ców hutniczych rozmieszczonych w całei
Polsce.

Trzeba zaznaczyć, że nie jest krótka
droga takiego cyklu produkcyjnego. Wy
nosi ona bowiem nie mniej ni więcej, ale

przeszło jeden kilometr długości.
Już wkrótce Zakład Materiałów Ognio

trwałych zostanie oddany do eksploatacji
—- rozpocznie produkcję dla Nowej Huty,
dla wielu hut w naszym kraju. R. S.
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0 usprawnienie
zaopatrzenia

sklepów krakowskich

W dniu wczorajszym w MRN
odbyła się narada w której
wzięli udział dyrektorzy MHD,
zakładów gastronomicznych,
MZM, MHM i kierownicy ba
rów mlecznych. Narada miała
na celu szczegółowe zanalizo
wanie zaopatrzenia ludności
Krakowa i Nowej Huty w ar
tykuły , pierwszej potrzeby.

Ożywiona dyskusja wykaza
ła, że szereg braków i niedo
ciągnięć, jakie ciągle jeszcze
spotyka się w placówkach han
dlu uspołecznionego można u-

sunąć przy należytej współ
pracy dystrybucji i transportu.

Poważne zarzuty, jakie pa
dają pod adresem jakości wy
robów przedsiębiorstw gastro
nomicznych ze strony konsu
mentów zostały szczegółowo
rozpatrzone przez przedstawi
cieli poszczególnych branż.
Przedstawiciel ORZZ wystąpił
z wnioskiem, aby następną te
go rodzaju naradę zorganizo
wać w jednym z większych
zakładów pracy, tak, aby ży
czenia konsumentów mogły
być natychmiast uwzględnia
ne.

W podsumowaniu dyskusji
tow. Garlicki przew. MRN
stwierdził, że wszystkie niedo
ciągnięcia jak: zła jakość po
traw, przerwy w dostawie
chleba i mięsa do sklepów,
estetyka wystaw i opakowań,
niedostatecznie sprawnv trans
port towarów staną w centrum

uwagi na wrześniowej sesji
MRN.

Dogłębna analiza potrzeb
rynku i -wyciągnięcie właści
wych wniosków przez kierow
ników placówek handlowych
przyczyni się niewątpliwie do
znacznego polepszenia sytuacji
w zaopatrzeniu sklepów.

Pracownicy przemysłu drzewnego
wysłuchali życzeń i skarg

konsumentów
w sprawie ulepszenia jakości

— Czy macie w Waszych fabrykach brakarzy?
— Mamy, mamy...
— Ale co oni robią? — Nie bez słuszności spytał jeden

z uczestników narady CHFD z konsumentami. — Bo kiedy
niedawno kupiłtm szafę, to jedne drzwi się zamykały, ale
za. to drugie nie, klucz był złamany, a jedna noga, krótsza.
Wewnątrz — nie mogę narzekać — szafa była solidnie od
robiona, ale wykończenie zewnętrzne pozostawia dużo do

życzenia.
— Czy będą kiedyś ciemne szafy do ciemnych mebli, czy

też należy „ożywić" wnętrze pokoju przez wstawienie

jasnej szafy? — mówi inny obywatel.

(J łuszną i cenną inicjatywę
k '

wykazał Zarząd Okręgowy
Związku Zawodowego Pracow
ników Handlu wraz z CHPD —

Biuro Wojewódzkie w Krako
wie, organizując naradę z kon
sumentami, gdzie każdy mógł
bezpośrednio wypowiedzieć swo
je uwagi i zarzuty pod adre
sem CHPD.

A zarzutów było dużo...

Dlaczego jest tak mało kom
pletów kuchennych w cenie
1.560 — i 1.690 — zł? Nie mó
wiąc już nawet o cenie — te
modele są najładniejsze i ma
ją największe powodzenie. Dla-
czegó więc przemysł meblarski
produkuje bez przerwy również
modele mniej pokupne, zamiast
ograniczać ich wytwarzanie.

Dużo jest jeszcze braków za
równo w produkcji jak i dystry
bucji CHPD. Niestaranne wy
kończenie zewnętrzne, nieładne,
mechanicznie dobierane kolory
obić do mebli, składane fotele

w użyciu przypominające ży
wo madejowe łoża, ciągle psu-
jące się zamki szaf i sprężyny
tapczanów.

Do miast powiatowych i wiej
skich GS CHPD przesyła te
same meble, które są produko
wane dla miast, wierząc
naiwnie, że chłop, kupując no
we meble, potrzebuje niezbędnie
np. wieszaka do przedpokoju..
Brak odpowiedniej produkcji:
dla wsi to tylko częściowo wina
PZGS, które „nie podają
w kwartalnych sprawozdaniach
swoich zapotrzebowań" — jak
głoszą dyrektorzy z CHPD. Po

prostu w GS nie pracują
fachowcy meblowi i dlatego
trudno im zaprojektować i za
planować asortyment mebli,
potrzebnych w warunkach wiej
skich. Po prostu trzeba, żeby
CHPD gorliwiej niż dotych
czas zajęła się tą sprawą, trze
ba ruszyć z martwego punktu
niedocenianą dotychczas spra
wę — zadowolenia odbiorców
wiejskich.

jemnicę służbową i odpowiedź
jego ogranicza się do krótkiego
„nie wiadomo" — tego nie wie
nikt. Przecież informacja o

tym zaoszczędziłaby dużo cza
sów i nerwów wszystkim kon
sumentom.

W „doborowej" kolekcji nie
dociągnięć nie brak i fabryk.
Niedawno przyszły do maga
zynów meble — tylko że sprze
dawać ich nie można — ’po przy
załadunku zapomniano dodać
podpórek do toalet i uchwytów
do szuflad. Te drobne części
oczywiście przyjdą, ale po wy
słaniu dziesiątek reklamacji,
zażaleń, protokółów itd. Maga
zyny są zajęte, transport trze
ba będzie płacić, a ludzie cze
kają...

Narada z konsumentami
przyniosła bardzo dużo uwag
i wniosków. Niestety, było sto
sunkowo nie wielu uczestników.

Odbiorcy nie rozumieją jeszcze,
że mają troszczyć się o swoje
własne sprawy, że nasz so
cjalistyczny przemysł i han
del czeka na ich spostrzeżenia.
Owoc narady w CHPD — to

szereg wniosków, które zosta
ną przekazane do Zarządu
Głównego przedsiębiorstwa,
wniosków, które najpełniej re
alizują postulat udziału mas w

wytwórgzoŁici, które są naj
lepszym dowodem prawa do

krytyki.
CHPD zapowiedziało zorga

nizowanie następnych narad. I

słusznie, bo przez aktywny u-

dział odbiorców poziom pro
dukcji będzie się stale podnosił
i coraz bardziej dostosowywał
do potrzeb, wymagań i gustów
ludzi pracy

B. Z.

r
i

NOTATNIK
PARTYJNY

UWAGA. ZWIERZYNIEC!
W dniu dzisiejszym, tj. 13 sierp

nia br. 0 godzinie 14-tej w

sali KD PZPR „Zwierzyniec*1 przy
Al. Krasińskiego 18, I. p, od

będzie się narada kolporterów pra
sy partyjnej. ZMF-owskiej i TPPR-

owskicj. Obecność wszystkich bez
względnie obowiązkowa.

*

UWAGA, KROWODRZA!
Dnia 14 bin. o gedz. 14 odbędzie

się narada sekretarzy podstawo
wych organizacji partyjnych z

zakładÓY/ produkcyjnych i budo
wlanych w sali KD PZPR Krowo
drza, ul, F. Dzierżyńskiego 18.
Obecność sekretarzy obowiązkowa.

UWAGA. GRZEGÓRZKI!
KD PZPR Grzegórzki zawiada

mia, is w dniu dzisiejszym tj. 13

sierpnia o 0'dz. 16.30 (czwartek)
odbędzie się odprawa sekretarzy z

zakładów produkcyjnych. Obecność

obowiązkowa,
*

DZIŚ NARADA W SPRAWJE
POSTEFU TECHNICZNEGO

W BUDOWNICTWIE
Komitet Miejski PZPR w Krako

wie zawiadamia, że narada w spra
wie postępu technicznego w budo
wnictwie odbędzie się w dniu dzi
siejszym tj. 15 sierpnia o godz. 10
reno w sali konferencyjnej Komi
tetu Miejskiego PZPR, Rynek
Główny 25.

K&irtounfkcstag
9 Wielką imprezą artystyczno-

sportową w ramach wczasów nie
dzielnych organizuje w dniach 15
i 16 bm. w Czorsztynie i Szczawni
cy Okręgowa Rada Związków Za
wodowych. W imprezie tej wystą
pią najlepsze zespoły z zakładów

pracy woj. krakowskiego. Chętni
z Krakowa i powiatu krakowskie
go zgłoszą aię w ORZZ.

• Państwowy Teatr Młodego
Widza w Krakowie po letniej
przerwie wznawia swą działalność
komedią A, Fredry „Dwie blizny'*
i komedią C. Goldoniego ..Awan
tury w Chioggi". „Dwie blizny*'
grane będą od dnia 17 bm. w bu
dynku teatru przy ul. Karmelic
kiej 4. ..Awantury w Chioggi“ —

od dnia 18 bm. w Barbakanie. Po
czątek przedstawień o godzinie
19.30.

sf®ofłr
Przed międzynarodowymi

regatami żeglarskimi w Olsztynie
W związku z międzynarodo

wymi regatami żeglarskimi
Polska-Węgry-NRD, które od
będą się w dniach 16—25 bm.
w Olsztynie, Sekcja Żeglarska
GKKF zatwierdziła skład że
glarskiej reprezentacji Polski.

W regatach klasy Finn (je
dynki, 10 m2 powierzchni ża
gla) wezmą udział mistrz spor
tu Biderman (CWKS), Szlos-
ser (CWKS) i Lewandowski
(Włókniarz) oraz młoda za
wodniczka Gwardii — Filar-
ska, mistrzyni AZS — Swie-
żyńska i zeszłoroczna mistrzy
ni Polski — Kwaśniewska—
Szadkowska (Ogniwo).

W regatach klasy ,,H“ (za
łoga 3-osobowa, 15 m2 powierz
chni żagla) startować będą po
3 załogi męskie i kobiece.

W pierwszej załodze męskiej
startuje finalista zeszłorocz
nych mistrzostw Polski, 16-
letni L. Gierszewski (Budowla
ni) wraz z kolegami zrzeszenio
wymi — mistrzem sportu P.
Sieradzkim i Cz. Gierszew
skim. Drugą załogę prowadzi
Tazbir (CWKS), tegoroczny

mistrz Warszawy w klasie
Finn i zeszłoroczny finalista
mistrzostw Polski, startujący
wraz, z Szymańskim (Zryw) i
Wćiślińskim (CWKS). Trzecią
załogę tworzą kilkakrotny fi
nalista mistrzostw Polski —

Dacko (AZS) na sterze oraz

Zinner (AZS) i Kuba (Spójnia).
Sternikiem pierwszej zało

gi kobiecej jest Dudzic (AZS)
— mistrzyni Polski w klasie
jachtów morskich, która star
tuje z 17-letnią Jaworską
(AZS) i tegoroczną mistrzynią
ZS Kolejarz — Żurkowską.
Drugi zespół prowadzi Wier-
nicka (Ogniwo) — tegoroczna
finalistka mistrzostw stolicy w

klasie „O“ z Twardowską
(LPŻ) i Rudnicką (Kolejarz).
Ostatnia załoga popłynie pod
komendą Szwarcówny (LPŻ), z

którą startują Kopacewicz i
Łowicka.

Wszyscy członkowie repre
zentacji trenują obecnie na je
ziorze Krzywym w Olsztynie
pod kierunkiem trenera Janic
kiego z Bydgoszczy. Kierowni
kiem reprezentacji jest mistrz
sportu — P. Sieradzki.

Zjazd metocyklistów i automobilistiw
do Torunia

Narada młodych agitatorów
z brygad „Służba Polsce1*

W naradzie młodych agitatorów z brygad PO „Służba Polsce"
z woj. krakowskiego, kieleckiego, lubelskiego i rzeszowskiego,
jaka odbyła się w ub. niedzielę w. świetlicy Komendy Woje
wódzkiej „SP“ w Krakowie wzięło udział ponad 80 junaków.
Celem narady było omówienie działalności agitatorów na tere
nie brygad, podsumowanie wyników ich pracy, wzajemna wy
miana doświadczeń.

Od dobrej pracy agitatora zale
żą osiągnięcia i sukcesy brygady
— wykonywanie planów produk
cyjnych, rozwój współzawodnictwa
pracy, stałe podnoszenie poziomu
politycznego członków. O roli i za
daniach agitatora mówił w obszer
nym referacie mjr Kowalczyk. Ja
ko przykład dobrej agitacji wy
mienił on m. in. prace junaka
Kiepczyńskiego z 4 kompanii

37 brygady, który zorganizo
wał w swym plutonie grupę pro
dukcyjną i wraz z nią wykonuje
220 procent normy na budowie No
wej Huty. W tej samej brygadzie
agitator Gąsiorowski utworzył ze
spól artystyczny, który pod jego
kierunkiem dal już kilka występów
w brygadzie i dla publiczności. W

brygadzie 43 junak Bolesław

Kodyń, ZMP-owiec, dzięki intensy
wnej pracy z kolegami w kole

ZMP. przygotował należycie spor
towców, którzy na spartakiadzie
miedzybrygadowej zajęli w kon
kurencji strzeleckiej jedno z czo
łowych miejsc.

Po referacie wywiązała się oży
wioną dyskusja, w której zabierało

glos 22 agitatorów. Opowiadali oni

o swej pracy w brygadach, o

osiągnięciach, jakie ona przynio
sła. M. in. junak Michalak z 45-

tej brygady, która stacjonuje w

Szczakowej i pracuje przy budo,
wie magistrali piaskowej i linii

kolejowej, opowiedział zebranym
O‘ tym, jak zachęcał kolegów aby
wstępowali do ZMP. W rezultacie

koło złożone początkowo z 29

członków rozrosło się do 100

członków. Brygada 45 wykonuje
obecnie 140 procent normy i może

się poszczycić wieloma przodowni
kami pracy.

Zakupione meble trzeba ja
koś przetransportować że skle
pu do domu. I tu CHPD zosta
wia piękne pole do popisu roz
maitym prywatnym wyzyski
waczom — właścicielom wóz
ków i platform, którzy biotą
nieprawdopodobne ceny za

transport. Wprawdzie CHPD
pisało już dwa razy w sprawie
zorganizowania transportu do
Związku Transportowców i do
MRN z prośbą o wyznaczenie
cennika, ale obie te instytucje
w obliczu podjęcia tak napo
leońskiej dezycji, jak wyznacze
nie ludzi, wózków i cennika,
zachowały pełne godności mil
czenie. Tymczasem ludzie ku
pują ciągle meble i będą co
raz więcej kupować — świadczy
o tym wzrost wskaźnika, który
ze 100 w 1949 r. podniesie się
do229w1955r. — a sprawa
ułatwienia transportu mebli
ludziom pracy nie może się do
czekać ostatecznego załatwie
nia.

Nieraz zdarza się że ludzie
z odległych miejscowości przy
jeżdżają do Krakowa po zakup
mebli. Również nieraz zdarza
się, że akurat nie ma na skła
dzie tego rodzaju mebli, któ
rego (sobie właśnie konsument
życzy. Ale dlaczego sprzedawca
uważa przypuszczalny termin
przybycia danego mebla za ta-

Zjazd samochodowy i moto
cyklowy do Torunia, organizo
wany z okazji Roku Koperni
kowskiego w dniach 29 i 30
bm. przez Główną Komisię
Turystyki PZM, będzie naj
większą turystyczną imprezą
motorową w Polsce.

Z całego kraju napływają li
czne zgłoszenia do raidu. Okrę
gi PZM zgłosiły już udział ok.
400 samochodów i 800 moto
cykli. Zgłosiła się m. in. ekipa
fabryczna FSO. Przodownicy
pracy tej fabryki pojadą na

nowych „Warszawach". Ze
Śląska nadeszło m. in. zgłosze

nie posła na Sejm, przodujące
go górnika Błauta, który po-
jedzie własnym samochodem,
mając jako pasażerów swoich
kolegów — przodowników pra
cy.

Dla motocyklistów i automo-
bilistów z woj. krakowskiego,
zamierzających uczestniczyć
w zjeżdzie Żarz. Qkr. PZMot

organizuje w piątek 14 bm. ze
branie informacyjne, które od
będzie się w lokalu przy ul.
Mikołajskiej 4, o godz. 19.

Zgłoszenia udziału w zjeżdzie
przyjmują wszystkie sekcje i
koła motorowe oraz sekreta
riat PZMot.

W dniach 14-16 bm. Oddział

PTTK w Krakowie urządza szereg

wycieczek pieszych, kolarskich

i wodnych.
Wycieczki górskie odbędą się na

trasach:

1. Babla Góra przez Hucisko, po
wrót przez Krowiarki | Policę do
Osielca. Noclrgi turystyczne w Hu
cisku j Zawojl. Zbiórka w piątek
14 bm. o godz. 15.20; spłoszenia da

13 bm. godz. 18.

2. Zakopane—Hala Gąsienicowa—
Orla Peró—Hala Gąsienicowa—Gę
sia Szyja przez Waksmudzką—Ja-
szczurówka—Zakopane. Noclegi na

Hall Gąsienicowej, Zgłoszenia do

13 bm. godz. 12; zbiórka w piątek
o godz. 13.45.

3. Stary Sącz—Przehyba—Wielki
Rogacz Rytro—Pisana—Łabowska
Hala—Jaworzyna—Krynica. Nocie,
pi w Starym Sączu I na Hali Ła
bowskiej. Zbiórka w piątek o godz.
12.45; zgłoszenia do 13 bm. godz. 13.

Wycieczka nizinna: Zarzecze-

Smoleń-Pilica—Ogrodzieniec— Ra h.

sztyn—Olkusz. Zbiórka w piątek o

16.30; zgłoszenia do 13 bm. godz. la

Kajakarze urządzają wędrówkę
wodną na trasie; Kraków—Bielany
(nocleg.) — Czernichów (nocleg) z

powrotem do Krakowa. Zbiórka w

Piątek 14 bm. przy przystani Ko
lejarza (obok mostu Dębnickiego)
» godz. 14: zgłoszenia do 12 bm.

godz. 18.

Kolarze przejadą szlakiem: Kra.

ków—Nowa Huta—Niepołomice—
Puszcza Nlepołomicka—Gawłówek—
Ujście Solne—Bolin—Proszowice—

Kocmyrzów—Kraków. Zbiórka w

sobotę 15 bm. na placu Ducha o

godz. 6.45. Zgłoszenia do piątku i«

bm godz. 12.

Zgłoszenia udziału w wyciecz,
kach przyjmuje oraz udziela in
formacji Oddział PTTK w Krako
wie, Marka 22. Wszystkie wy
cieczki punktowane są do odznak

turystycznych.

PRACOWNICY POSZUKIWANI OBWIESZCZENIA

Teatry:
SATYRYKÓW — nieczynny.
STUDIO: t,Ożenić się nie nio-

gQ‘‘ — godz. 19.15.

Kina:
APOLLO: ,,Węgierskie melo

die** - godz. 15.45, 18, 20.15.
SZTUKA: nieczynne. UCIE
CHA: ^Obrońca życia‘*t godz.
15.30, 18, 20.30 . WANDA: ,Za-
gubione melodie* — g. 15 45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Ostatni’

Mohikanin *, g. 16, 18, 20. WAR
SZAWA: ,.Granica w ogniu",
godz. 15.45, 18, 20.15. MŁODA
GWARDIA: ,,Wielkie polowa
nie*; g. 15.30, 17.30, 19.30. CHE
MIK — nieczynne DWORCO
WE: |,PKF*’| ,,Delegacje filmu
w ZSRR**. ,,Indie’* — godz. 16
do 24. NOWA HUTA - STAL;
,,Chłopcy na pozycji**, godz. 18,
20. ŚWIT (w Nowej Hucie —

Osiedle C l): „Biały kieł**, godz.
16. 18. 20 ZRYW: ,.Gromada',
godz. 19.30.

Radio:

Godz. 16.20: Dziennik kra
kowski. 16.50; Listy i piosenki
— audycja dla dzieci. — 17.00:
"Wiadomości popołudniowe. —

17.15: Muzyka rozrywkowa. —

17.25; ,,Na walcowni", felieton.
17.3'0: W rytmie sportowym. —

18.00: Śpiewa ,,Mazowsze". —

18.10: Reportaż aktualny. —

18.20: Duet fortepianowy. 18.30:

Odpowiedzi fali 49. 18.45; Roz
mawiamy ze słuchaczami. —

19.10: „Poznaj piękno języka
rosyjskiego'*. 19.30: Muzyka
i aktualności. 20.00: Koncert

życzeń. 20.25: Audycja dla ko.
biet. 20.35; ,,Kwiatki... kwiat
ki...** . 21.00: Dziennik wie
czorny. 21.26: Wiadomości spor
towe. 21 .36: Muzyka tameczna.

21.50: Sprawozdanie z IV Fe
stiwalu Młodzieży. 22.20: III

aud. z cyklu ,,Symfonie Schu
manna. 22.51: Z twórczości
Janaezka. 23.50; Ostatnie wia
domości.

STARSZEGO KSIĘGOWEGO ze znajomością
RPK do przedsiębiorstwa w Nowym Sączu, po
szukujemy. Zgłoszenia: Nowosądeckie Zakłady
Przemysłu Terenowego, Nowy Sącz, Mickiewi
cza 20. K-2168

GŁÓWNY KSIĘGOWY ze znajomością RPK
do przedsiębiorstwa w Zakopanem i Nowym
Targu poszukiwany. Zgłoszenia: Wojewódzki
Zarząd Przemysłu Terenowego, Kraków, Le
nartowicza 14. K-2168

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z długoletnią
praktyką zatrudni- natychmiast Centralne Biu
ro Konstrukcyjne Maszyn i Urządzeń Odlew
niczych. Warunki według zbiorowego układu
pracy w budownictwie. Zgłoszenia pisemne i
osobiste Dział Kadr, Kraków, Zakopiańska 72
HI p._______________ K-2250

SORTOWACZY DRUKÓW, PAKOWACZA po-
szukuje Centrala Wydawnicza Druków, Kra
ków, Rynek 17. K-2253

REFERENTÓW HANDLOWO-USŁUGOWYCH,
INSPEKTORA ZAOPATRZENIA ROBOTNI
CZEGO, SEKRETARKĘ, MAGAZYNIERA,
KONTYSTKĘ, KIEROWNIKA SKLEPU wie
lobranżowego i KASJERKĘ przyjmie Zjedno
czenie Budownictwa Miejskiego — Oddział Za
opatrzenia Robotniczego Nowa Huta Osiedle
C-l blok 9 pokój 34, K-2235

DYREKCJA M.H.D. Art. Spożywcze
W NOWEJ HUCIE

zawiadamia, że w nj-cu sierpniu 1953 r.

SĄ CZYNNE W NIEDZIELĘ I ŚWIĘTA
godz. 7-mej do 12-tej następujące sklepy:

Nr
Nr
Nr
Nr

od

Osiedle
Osiedle
Osiedle
Osiedle

131
117
125
126

MIEJSKEE PRALNIE

W KRAKOWIE
zawiadamiają wszystkich klientów, iż zgodnia

do eniem Min. Gosp. Komun, z dnia 8.
VII. 19o3 r. począwszy od dnia 1 sierpnia 1953
r. opłaty za usługi pralniczo-farbiarskie

POBIERANE SĄ Z GÓRY
zaś za przedmioty nieodebrane w ciągu 10-ciu
dni od terminu wykonania wyznaczonego na

kwicie, pobierana będzie opłata za przechowanie
w wysokości 0,5% od wartości wykonanych
usług najmniej 0,50 zł za każdy następny dzień
ZWłok!. - K_2165

W notatkach i artykułach poświę
conych otwarciu nowego roku
szkolnego zostawia się prawie

Zawsze między wierszami miejsce na

zdanie: „młodzież wróciła do czy
stych, jasnych sal"...

W tym corocznym powtórzeniu nie
ma jednak nic z frazesu. Wakacje le
tnie, zamieniające się w oczach każ
dego ucznia w okres beztroskiego
wypoczynku, są przecież równocześ
nie okresem szeregu prac, starań i
zabiegów, które pierwszego września
pozwalają się streścić w kilku sło
wach o owych „jasnych i czystych
salach".

W obecnym roku na remonty kapi
talne szkół krakowski Wydział O-
światy otrzymał pomoc w wysokości
6 milionów złotych. Sumę tę należy
jeszcze uzupełnić szeregiem świad
czeń ze strony komitetów rodziciel
skich, które bardzo ofiarnie i aktyw
nie włączają się do akcji remontowej.
Na ogół można już teraz powiedzieć,
że daje ona dość zadowalające wy
niki. Nie znaczy to jednak, aby sy
tuacja na tym odcinku nie wymaga
ła już żadnej korekty i usprawiedli
wiała zbytni optymizm Wojewódz
kiego Wydziału Oświaty, który jako
jedyne zastrzeżenie co do sprawne
go przebiegu remontu wysunął czte
ry szkoły Limanowskiem. (Remon
tów tych szkół nie rozpoczęto jeszcze
wskutek braku odpowiedniej doku
mentacji). Optymizm ten prawdopo
dobnie wynika z niedostatecznego ro
zeznania sytuacji w terenie. Okazu
je .się bowiem, że cztery szkoły w Li
manowskiem to nie żaden wyjątek.
W Miechowskiem np. remonty kapi
talne przebiegają bardzo niespraw
nie z przyczyny źle zorganizowanej
pracy PPB. Należałoby również zaj
rzeć do niektórych gmin chrzanow
skiego powiatu, gdzie kierownictwo
szkół i komitety rodzicielskie cierp
liwie czekają na rozpoczęcie remon
tów przez GRN, a GRN w ogóle nie

kłopocze się podobnymi sprawami.
Najgorzej jednak przedstawia się

sytuacja w Nowej Huc!e, w czym
zresztą Wojewódzki Wydział Oświa
ty jest odpowiednio zorientowany
(dobrze by było, aby tę orientację
połączył jeszcze z konkretnym i szyb
kim działaniem). Oprócz szkoły w

Czyżynach. której remonty zrealizo
wano w 50 proc, i rozpoczęcia drob-

Rok szkolny „za pasem"

Przyspieszyć
remonty szJkółU

nych napraw w szkole na Osiedlu
A-O, o pozostałych szkołach nikt nie
myśli. A przecież należałoby wziąć
pod uwagę nie tylko szkoły na O-
siedlu, ale i na dalszych terenach,
należących do Nowej Huty. Prezy
dium Miejskiej Rady Narodowej ja
koś jednak spokojnie przechodzi nad
tym faktem do porządku dziennego.

Istnieje również na terenie nasze
go województwa pewna część budyn
ków szkolnych nie objętych dotych
czas akcją remontową. Należą do
nich szkoły, w których trwają jesz
cze letnie kolonie młodzieżowe. Są
to zresztą budynki utrzymane w do
brym stanie, w których remont ogra
niczać się będzie do odmalowania i
odczyszczenia sal. Wystarczy więc do
tego stosunkowo krótki czas kilkuna
stu dni. Aby prace te jednak zostały
terminowo wykonane należy już te
raz postarać się o odpowiedni mate
riał i potrzebnych robotników.

Tymczasem nie brak tutaj przykła
dów opieszałości. Kierownictwo nie
których szkół uważa, że mieszczące
się w nich kolonie zwalniają ich z

obowiązku remontu. Dużą winę po
noszą tu grrrnne i powiatowe rady
narodowe zbyt mało troszczące się
o wyniki remontów szkolnych na

swoim terenie.
Najczęścjej uważają one bowiem,

że sprawy te należą do wyłącznej
..kompetencji" kierownictwa szkoły.
Wprawdzie zagadnienie remontów
nie jest obce prezydiom rad naro
dowych. na ogół jednak jako dowód
ich aktywności na tym odcinku uwa
ża się zarządzenie wydane wydzia
łom oświaty, aby te sporządziły
szczegółowe protokoły z całokształtu
przygotowań do otwarcia roku szkol
nego. których omówieniu mają być
poświęcone na prezydiach specjalne
sesje. Nie o taką wiec tylko ..aktyw
ność" chodzi. Przede wszystkim po
żądane byłoby, aby prezydia już

teraz, w toku trwania przygotowań,
poświęcały więcej uwagi pracom wy
działu oświaty i kontrolowały stan
robót remontowych w terenie. Spra
wą zapewnienia szkole odpowiedniej
bazy materiałowej należałoby prze
de wszystkim zainteresować prezy
dia gminnych rad narodowych, któ
re mogłyby okazać dużą pomoc w

uzyskaniu odpowiedniego materiału
i zwerbowaniu ludzi. Takich zaś prze
wodniczących gminnej rady naro
dowej, jak przewodniczący z Łękawi
cy, pow. Wadowice, który zupełnie
nie troszczy się o szkołę i jej potrze
by można spotkać w każdym powie
cie.

Z nadsyłanych sygnałów z terenu

wynika, je dużą trudnością w orga
nizowaniu akcji remontowej jest
brak wykwalifikowanych robotni
ków. Często zdarza się bowiem, że
PPB nie dostarczają na czas robot
ników lub wręcz odwołują ich od
rozpoczętych remontów uważając, że

naprawa szkół może czekać, gdyż nie
są to sprawy zbyt ważne. Rady na
rodowe, szczególnie ząś Prezydium
WRN powinno wydać wydziałom bu
dowlanym specjalne polecenie, aby
jak najszybciej usunąć te niedociąg
nięcia.

*

Niezmiernie ważnym zagadnieniem
łączącym się z nowym rokiem

szkolnym jest sprawa zaopatrzenia
młodzieży w podręczniki szkolne. W
akcji tej, prowadzonej przez Dom
Książki i gminne spółdzielnie, która
już teraz przebiega w ożywionym
tempie, chodzi przede wszystkim o

udostępnienie młodzieży wcześniej
szego zakupu książek, aby uniknąć
gorączkowej fali sprzedaży tuż przed

1 września i w pierwszych dniach
miesiąca. Sprzedaż podręczników w

gminach i gromadach rozpoczęto już
dużo wcześniej niż w mieście. Wsku
tek tak rozplanowanej sprzedaży od

ciąży się miejskie placówki Domu
Książki, zatłoczone, jak to było w

latach ubiegłych, w ostatnich dniach
przez uczniów szkół wiejskich.

Celem usprawnienia sprzedaży
Dom Książki, tak jak i w roku ubie
głym zorganizuje wielkie kiermasze
pod gołym niebem, gdzie młodzież
będzie mogła zaopatrywać się w pod
ręczniki, nie skupiając się w długich
kolejkach po księgarniach. Kierma
sze te powinny rozwiązać sprawę
dostarczenia książek szczególnie mło
dzieży w Nowej Hucie i na peryfe
riach miasta, gdzie placówki Domu
Książki są dość rzadkie. Aby jednak
akcja ta osiągnęła swój cel, należa
łoby pomyśleć o jak najwcześniej
szym jej zorganizowaniu, przede
wszystkim właśnie na terenie No
wej Huty i w punktach oddalonych
od centrum miasta. Przypuszczamy,
że ten bardzo racjonalny projekt,
którego „autorem" jest zresztą sam

Dom Książki, niewątpliwie będzie
zrealizowany w najbliższych dniach.

Przy kupnie podręczników szkol
nych należy zwrócić uwagę na jed
ną rzecz, która często jest przyczyną
kłopotu niejednego ucznia. Otóż mi
mo, że księgarnie zostaną zaopatrzo
ne w szereg tytułów z tegorocznego
nakładu, sprzedawane jednak nadil
będą podręczniki z ubiegłych lat.
Podręcznik bowiem z 1950 czy 51
roku znajdujący się na półkach
księgarskich jest tak samo aktualny,
jak ten „najświeższy" z 53 roku. Ku
pujący więc nie powinien mieć żad
nych zastrzeżeń co do sprzedawanych
mu podręczników, gdyż każdy ze

znajdujących się w księgarni odpo
wiada obowiązującemu programowi
szkolnemu.

Obok zaopatrywania się w pod
ręczniki w księgarniach Domu Książ
ki i GS na szeroką skalę stoso
wana będzie (a w szeregu szkołach
już jest) oszczędnościowa akcja wy
miany .podręczników między ucznia
mi. Organizowanie jej powierzone
jest nauczycielstwu. Chodzi tutaj o

to, aby te szkoły, które jeszcze przed
rokiem szkolnym nie przeprowadzi
ły wymiany podręczników, zajęły się
jej organizacją możliwie najwcześ
niej, aby brak książek nie utrudnił
rozpoczęcia normalnych zajęć szkol
nych.

M. Sz.

INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW, TECHNIKÓW
ELEKTRYKÓW, <OKARZY, SZLIFIERZY I
FREZERÓW do pracy na terenie Krakowa po
szukuje Centralne Biuro Konstrukcyjne i Tele
komunikacji w Warszawie. Warunki do omó
wienia w ZWPT — Dział Kadr, Kraków, Lipo
wa 4. K-2163

2 CH SAMODZIELNYCH ŚLUSARZY NA
RZĘDZIOWYCH z długoletnią praktyką na wy-
krojniki oraz 1-GO ŚLUSARZA MASZYNO
WEGO z długoletnią praktyką przyjm:e Kra
kowska F-ka Okuć Budowlanych. Zgłoszenia
osobiste w Wydziale Kadr F-ki Kraków, Ro-
manowicza 7. K-2172

INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko
głównego inżyniera warsztatów Bazy Transpor
tu oraz INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHA
NIKA na stanowisko starszego kalkulatora za
trudni natychmiast Zjednoczenie Budownictwa
Miejskiego Nowa Huta — Baza Transportu. —

Uposażenie, wg. Układu Zbiorowego w Budow
nictwie. Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr Zjednoczenia Budowni
ctwa Miejskiego Nowa Huta, Osiedle C-l, bl.
Nr- 9 K-2055

r

Pupa Władysław ur. w 1910 r. w Górze Rop-
czyckdej, syn Jana i Julii uzyskał w Prezydium
W.R.N w Krakowie, zezwolenie na zmiana
nazwiska na PALMOWSKI. '8939-g

Zguby

TYLEK Józef zgubił prze
pustkę stałą oraz legityma
cję Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej wydane w

Nowej Hucie. PI330

SEMYKOWEJ Marii zam. w

Nowej Hucie skradziono kar
tę meldunkową, wyciąg .me
trykalny, 4 kwity komisowe

8818 g

SOSNOWSKI Władysław, -

zam. Nowa Huta, zgubił le
gitymację Związkową — Nr
177166 i książeczkę PKO Nr
994937. 8932-g

NIEMCOWI Franciszkowi —

skradziono przepustkę stalą
Nr 23287 wydaną przez KZE.

______________

K-1371

WIĄCEK Zofia zam. Nowa
Huta,. zgubiła przepustkę -

wydaną przez PP. Nowa
Huta._______________ 8940-g

GRUSZKA Rozalia zam. Ży
wiec. zgubiła przepustkę sta
łą Nr 1472 wydaną przez Fa.
brykę Papieru w Żywcu.

A.306
RADCOWSKI Marian zam".
Nowa Huta, zgubił przepust,
kę stałą wydaną przez P.P.
Nowa Huta. P-1373

PRZĘCZEK Władysław zam.

Nowa Huta zgubił kartę -

meldunkową wydaną przez
GRN w Sieprawiu. K-1372

garażu s

lub gj
POMIESZCZENIA £

na przechowanie ma
łego samochodu cię

żarowego
poszukuje

Spółdzielnia „Trwa
łość" — Kraków,
ul. Ar.nieszki 2 Zgło
szenia pisemne lub
tele.f. na Nr 557-35

PAMSTWaWY ZAKtAD UBEZPIECZEŃ
CIICESZ HYC SPOKOJNY O SWOJE MIENIE?

UBEZPIECZ JE CD

OGHIA

KRADZIEŻY

RABUNKU

Państwowy Zakład Ubezpieczeń prowadzi specjalne ubezpieczenia ru
chomości od ognia, kradzieży z włamaniem i rabunku.

S k ł a d k a za te ubezpieczenia wynosi rocznie

od 20.000 zł sumy ubezpieczenia
od 100.000 zł sumy ubezpieczenia

40 zł

200 zł

czyli zaledwie 2 zł od każdego 1.000 zł sumy ubezpieczenia.

Zgłoszenia przyjmują i wszelkieb informacji udzielają inspektoraty
powiatowe i dyrekcje wojewódzkie Państwowego Zakładu Ubezpieczeń g
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tl 30 - (W Gazecie Tarnowskiej" r.t 18) Ramkows
_
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